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DgłsszNis przyjBują ws Lwowie
A>B'« A d a » i« l» lra c ji „ D s ia a n ik a  P o lsk ie g o * , plee 

Uarjacki I. 6 i 7 i S ia r o  d i i e a a ik ó w  Lsdwtłi, 
P l o h a a  ulica Karola Ludwika 1. 9.

W tadalu: pp. P » nu le j*  t  Vogler, (Ołia i& ttt 
M. Dok es, H. Schalek, A. Uppelik’* Mach,, R
H o iit i J. D~naeberff; w Paryżu: C. Adaw H
rse  de Varsane.

l} ( lm n i«  |)rT}j»aj& aię ia  opłatą 1 0  ceatńw od j»d t  
w ierna  J *w ayw  drukiem (petit).

^•■ iw ieaia a ślubach, caręezyaach i U a„ prywata* 
komunikaty pa kranice »  jeden , l m  M  ct.

Prywataie kareepoadencje 1 3  i nekrologia 0 0  t t c ł  '■ w • *
w ierna.

B rtbM  ejrfoatenia I* /, eente od wyrara. Peiaiem kuu.
’ x*l«] , pe 1 et. od

flokiMY w rubryce Nadwłass ?0 ot ad wtnrcza wychodzi codziennie nie wyłączając niedzie? i Iwfet o godzinie 8 . rano.

Przedpłata wyaosf w t Lwowie:
Ranni* 18 ił. — pótrocmie 9. ti. — kwartami* a u 

50 et. miesięcznie 1 zl. 50 ct., as. pntotyłka «• 
domu dopłaca się 30 ct. miesięcznia.

* przesyłką pocztową w panałwi* amtrjackiear recieu 
34 zL — półrocznie 12 zł. — kwartalnie f  zł. 
miaaiycznie 3 zl. 

s praasjiką pocztową za grania do cały cl Niemiec n e a s  
50 marek — kwartalnie 13 marek 50 fenigów -  
de Francji, Angiji, Włoch i Szwajcar] roczni* % 
franków — kwartalnie 30 banków.

« i* r*  R ed ak c ji „Dziennika Palikiegr'. p tu  h .n a .  
liczba < i 7, Telefon Nr. 171.

R y k a p iió w  R e d a k c ja  n i*  > * > * •*

*aam  „DzImmUui holaklega kMztaja « et

Od Administracji.
Celem uregulow ania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, której w a­
runki podano w nagłów ku obok ty tu łu  dziennika.

Zwracam y uwagę, że prenum eratorow ie 
Dsiermika Polskiego acogą otrzym yw ać

„ B L U S Z C Z "
po bardzo z n i ż o n e j  cenie (50 względnie 80 ct.) 

jakoteż

Kalendarz humorystyczny „ŚMIGUSA"
(po 40 et. z przesyłką pocztową).

Buta woisMy w Kole joMim
Lwi w  11 grudnia.

Przeprow adzona wczoraj w Kole polakiem 
dyskusja nad b u d ż e t e m  w o j s k o w y m  — 
w śród której podniosło się tyle słusznych s k a r g  
i ż ą d a ń  w interesie nasrego kraju  i iuduoćci 
podatkującej — świadczy, żb reprezentacja na­
sza m ą w rękach cbflty m aterja l dowodowy, 
gwoli wykazania niechętnego, iście m a c o s z e ­
g o  s y s t e m u ,  z jakim  zarząd c. i k. arm ji 
zawsze jeszcze niestety Galicję tra k tu :e... Skargi 
rzeczone m ożna podziel ć na dwie kategorjn.
0  pierwszej rzec m ożna, że je s t natu ry  m  o- 
r a l n e j ,  ja k : nie w ytrzym ująca żadnej krytyk*, 
przestarzała  i z duchem  czara w prost sprze­
czna s ą d o w a  p r o c e d u r a  w o j s k o w a ;  dalej 
n i e l u d z k i e  niejednokrotnie obchodzenie się 
z szeregowcami, pow odujące k i l k a s e t  s a m o ­
b ó j s t w  rokroczni.e; wreszcie n a r u s z a n i e  
u s t a w y  o s p o c z y n k u  n i e d z i e l n y m ,  przez 
zwoływanie na  niedzielę zebrań kontrolnych. 
D ruga znów jest na tu ry  m a t e r j a l n e j :  spraw a 
tz. rew ersów  dem olacyjnycb; tyle krzywdzący 
naszych rolników , hodow ców  b y d li i rzem ieśl­
ników  s y s te m  d o s t a w  w o j s k o w y c h ;  stra ty
1 tysiączne przykrości w łościan i obywateli ziem ­
skich, na jakie byw ają narażeni rokrocznie w 
C'asie pizem arszu wojsk i ćwiczeń jednanych  
itd. itd. Posłowie nasi — krótko m ówiąc — 
wygadali się do dna swej duszy, nie w ątpim y 
też, że p. P o p o w s k i ,  rep rezen tan t Kcła w woj­
skowej komisji deleąacyjnej, acz na posiedze­
niu Koła b ra ł w  obronę zarząd arm ji przed 
wieloma usłyszanym i narzutam i, nie om ieszka 
jednak  dołożyć starań  ,;orących w delegacji, 
aby wszystkie rekrym inacje, sp ec ja ln e  galicyj­
skie, do uszu i f j r  decydujących doszły.

Czy to  się n a  wiele przyda — rzecz inna. 
W  żadnrm  może m ;nisterstw ie nie panuje nie­
stety  duch tak... uprzedzony przeciw tej nie­
szczęsnej Gal cji, jak w łaśnie we wspóluem mi­
ni* ar* twie wojny, p sm irro . że szeregi arm ji za­
silają się rokrocznie największym  ze wszystkich 
krajów  procentem  rekru ta , pom im o, że naczelne 
sfery wojskowe m ają  na  stuletniem  dośw iad­
czeniu oparta przekonanie, żs ż o ł n i e r z  g a l i ­
c y j s k i  jest na polu bitw y nieocenionym  m a­
teria ł m bajow ym  i — rzec m ożna -  prym  
trzym a w śród innych narodow ości m ona., hji. 
W ytrzym ały na m ió d  i głód, ślepo posłusznj, 
walczący z fanatyczną iście pognrdą dla śmierci, 
żo liiarz  ten, Polak rzy R u d n , b»lby przez sto-

dwadzieścia kilka lat służby pod sztandaram i 
austrjackim i 1 a u r a  m i  zwycięstw wielkich je  
przystroił, gdyby mi. ł był... lepszych i życzliw­
szych dla się generałów .

Dowodem tego niew zruszonym  historja w o­
jen auatrjackich od czasu siedmioletniej sukce- 
cymej, aż do okupacji Hinteriandćw. W ięc ten 
żołnierz zasłużył sobie towicie, a-.eby zarząd 
arm ji, b o d a j n a  r  ó w n i z innem i prow incjam i, 
traktow ał jego oieów i braci u pługa i w ar- 
statu ... W tym  duchu przypom nieć w delega­
cjach m inistrow i w ojny z n a e z e n i e  G a l i c j i  
d l a  p a ń s t w a ,  nie zaszkodziłoby wcale — 
a m ożeby naw et pcm ogło.

KORESPONDENCJE.
Rzym 9 grudnia.

( Poseł bandyta).
Jak Italja długa i saeroka, od granic sswajcar- 

skich pu ostatni cypel Sycylji, a nic.eta dsiś nie mó­
wią, jak o głośnym, niebywałym skandalu deputO' 
wanego Fallisola. Opmja publiczna głośno się doma­
ga złożenia mandatu dc parlamentu przez tego wo­
dza bandytów i moralnego sprawcę morderstwa No- 
tarbartola. Oburzenie to uezciwzej części Włocb 
potęguje aię jeszcze więcej przez to, śa herszt m offii 
uśmiecha aię ironicznie na te wazyztkie zabirgi i nic 
sobia ni* robi z opinji, będąc pewuym bezkarności 
wobec tak rozluśnionyeh stosunków, jakie obecnie 
we Włoszech zapanował]- Jełeli jednak dziwią się 
wszyscy tej czelności Pallizoli, nic mniej dziwią aię 
nien yklej roli w tej sferze prokuratora medjolsń- 
■kiego, który będąc tyls powolnym dli prostego 
bryganta, nie b jt nim i nie jest wcale, gdy aię roz­
chodzi o prawie operetkowe przestępstwa aocjaliitów 
i radykałów italskich.

Świadkowie w oczy rzucili Pallizoli iłowa pra 
wdy, wskazali nań, jako na istotnego sprawcę mordu— 
a prokurator nic... Jeżeli wreszcie nie jako morder­
ca, to powinien Pallizoli dostać się do więzienia 
za złodziejstwa i malwersacje, jakich dopuścił się w 
banku sycylijskim. Wszystko to słuszne, ale jest je­
dna rzecz, która chroni pc średnio Pallizolę od od- 
wicdzilaości eądowej. Przebąkują mianowicie o związ­
ku z Pallizolą byłych ministrów sprawiedliwość, se­
natorów, deputowanych itp. i kiedy zegaśnie słomiany 
ogień, rozniecony chwilowcm c burzeniem, gotów Pa* 
llizola posoitać nadal deputowanym miasta Palermo.

W chwili, gdy to pi*sę, otrzymujemy wiado­
mość, że parlaeooLt uchwala wydać sądowi deputo 
wanego Paiizsolę i łę go w piątek wieczorem are­
sztowano. Wyglądałoby to na to, że rząd na aerjo 
myśli dać zadośćuczynienie opinji publicznej i wymie­
rzyć sprawiedliwość. Tylko, że ci, którzy zżyli aię z 
tutejszymi stosunkami, bnidzo powątpiewają, o ener- 
gji rządowej w obec panujących na Sycyiji stosun­
ków, co do których wielce ciekawe szczegóły ;owy 
chodziły na jaw w medjolańskim procesie. Znacsy 
to, że o dowody przeciw Palizzoli będzie bardzo 
trudno. Maffia  jeat bardza si! ną, a silę jej potęgują 
jeszcze policja, nie tyle niedołężna, ile, co gorzej, sto­
sunkami i stoauneczkam a brygantsmi związana. 
Powiedział o tem całkiem wyraźnie w parlamencie 
deputowany De Felice. W stano* crej chwili posni- 
kają świadkowie, nie znajdzie aię ani jeden COrpus 
dilicti i Ptlissolo, którege akcje ostatnimi esasy tak 
fttalnie spadły, nie potrzebuje zupełnie wątpić o 
swym losie. Nie będzie zmuszony — jak mu radzą 
niektóre pisma —- w łeb sobie strzelać, przeciwnie, 
jago dotychczasowy spokój wobec najitraszniejnjch 
oskarżeń wskazuje, że zna a ż  nadto dohrse sycylij­

skie społeczeństwo, i że włos mu z głowy nie spa­
dnie, jeżeli na sycylijskich świadkach prokurator 
oprze swój akt oskarżenia.

Paryż 6 grudnia. 
(Sym patje i  antypatje. — ,L e  R ire*. - -  Teatry. 

— Nowi akademicy. — S p . Edm  Chojecki.)
Paryżanie mają uataloną stawę lakkoduchów, 

zmieniających barwę i przekonania na zawołanie, 
pod wpływam pierwszego, przalotnago ntaraz wra­
żenia. Zapały ich i zachwyty, to ogień naprawdę 
słomiany. Niedawno temu, jak liga nieprzejednanych 
„odwetowców*, cieiząca aię predtenr popularnością 
wielką utraciła tę popularność niemal doszczętnie 
wobec nagle obudzonego prądu do pogodzenia aię 
z Niemcami. Kokietowania wsiakłe fraacuako-nis- 
mieckie, (do którego swoją drogą cesarz W lhelm 
pierwszy dał impuls) nic < iato .esica* caasu głę­
bszych w narodzi* zapuścić konuni, a już przerwało 
je oburzenie, wywowołans podróżą esaaritwa nie­
mieckich do Windseru, Wizytę tę przyjęte w Pa­
ryżu jako zerwanie zawiązanych ledwo przyjacielskich 
stosunków, bo prsaoież — John-Bulle, to oiwieesni 
wrogowie Francji 1 Sprawa Faazody, wyrżnięcie misji 
francuskiej w Sudanie, wszymko to odżyło z całą 
siłą w umysłach i wjwyUlo gwałtowną reakcję — 
w formie gorących manifestacji na rzecz Boarów, 
a gnębienia i wyi ijdzania wszystkiego, co an 
gielskie.

Rady ici jskte Paryża i Boraeauz wyraziły urzę- 
downia swoja aympatj* dla pełndniowo-afrykańakich 
r publikanów, a humory^tycin" pisma bulwarowe 
zaczęły pomieszczać karykatury, ofemieisająca Anglję, 
Angl ków i królowę Wiklorją. Le R ire  wyda! oso­
bny numer, w którym wybryki ołówka prreszly 
istotnie wszelki* granico aąaiedzaiej przyzwoitości 
Naturalnie, ia  tego rodzaju wybryki małego pisemka 
nie spowodują woj-.y . Robią oni jednak w Aaglji 
wicie staj krwi i w skutkach mogą być istotnie 
przykra dla Francji. Na rasie, skutki te objawiły się 
tylko tam, i t  królowa Wiktoija poetabowiła spędsić 
w tym roku zimowa miesiące, nie jak zwykle 
w Cannes, laei na ziemi włoskiej, w San Remo. 
Po za tam wasakża mogą nyć i donioślejsze skutki, 
gdyż w Aaglji zaczynają myśleć na aerjo o bojko­
towaniu przyszłorocznej wystawy paryskiej. Gdyby 
istotnie przyszło do tego, Paryż, a z ni a  i cala 
Francja poniosłyby elbraynLie straty...

Naturalnie, że tutaj poważnie o tem nie myślą, 
bo gdz eżby który Paryłaniu mogl istotnit poważnie 
myśleć o zemkolwiek! Przeciwnie, nastrój panuje 
w Paryżu bardzo wesoły, ludaie bawią aię wybornie 
i drwią w dalaaym ciągu z Anglików i ieh „trwo 
żliwych mułów*.

Teatry, fetó e z poor tkiem sezonu stały niemal 
pustkami, są teras codziennie przepelnionn. Ukazało 
się na scenach kilka itowaści, wznowioao kilka sztuk 
z dawnego, wesołego reportoaru. Mówiąc o wino 
wienitch, wspomnieć wypada prsedawszyatkiem o 
„Pięknej Helenie*, którą w Yarietis w nowych 
ai tach ńkazano publiczności A są to nietylko pię­
kna, lecz i bardzo drogie szaty, bo obecna wystawa 
tej operetki kosztowała równo 100.00O fran ów. 
Powodzenie ma weso:a córa muzy cfDnbaehowikiej
o. ramo:: i przepowiadają wszyscy, ża ał do wyatawj 
dotrwa na afiszu.

Za sztuk nowych narobiła najwięcej hałasu 
wystawiona tu niedawno aztuka Abla Rermanta pt.

( „Le Fauhourg*, autora głośaej komedji „La Meute* 
(Sidra). Hirmant jest zaciekłym wrogiem arystokra­
cji francuskiej i gdzie może, wytyka jej wady i śmie­

szności, a wobec tego i „Przedmie* sie* (Le Fau- 
bourg) jest złeściwą satyrą na arystokratyczną i roja- 
liitycauą część społeczeństwa, zamieazkającago przed­
mieście Sl. Germain. Gryząca jronja i eięty dowcip, 
cechujący ostatnią sztukę, wywołały wiele kemenia- 
rzy i sprawiły, że mówił c niaj cały Paryż, nie zape­
wniły jej jednak powodsenia, albowiem brak jaj 
wszelkiej prawis akcji i mówiąc popreatu — jest 
nudna...

Świat wysokiej inteligencji i arystokracji, miał 
onegdai swoje św ięto: doroczne posiedzenie aka- 
demji francuskiej. Laureatami aoatali w tym roLu 
między inaynu: H inrjk da Regaier, wytworny pasta, 
autor prześlicznych „Cc tai & soi mćme*, tudzież 
dziewięćdziesięcioletni poeta i powieściopiaarz Ernest 
L-gomrć. Ten ostatni jest obecnie najstarszym ze 
wszystkich „nieśmiertelnych.* P. Boissier, który go 
witał mową uroczystą, życzył mu, aż;by doczekał 
tego wieku co Fonteuslle, który umarł mając lat 
■to. Sędaiwy „akademik* był życzeniem tem mocno 
wzruszony miał aię jednak wyrazić do awycl* przy 
jaciół, żc wclaiby — prześcignąć Fontenella...

Na zakończenia, z powodu śmierci Elmunda 
Cbojeekiego, muszę ehoć kilka słów jamu poświęcić. 
Odzywały aię nieraz u nas głosy, że autor „Alka- 
dara* priMUwszj pisać po polaku, zapomniał o 
swoich ziomkach, wynarodowił aię... Otóż to błędni 
mniemanie należy koniecznie anroatować. Sp. Edmund 
Chojecki był do ostatniego tchnien.a bardzo dobrym 
Polakiem, iatereaował się żywo wssystkiem, oo się 
do Ojczyzny naszej odnosiło, a biedniejszym rodakom 
swoim, przebywającym w Paryżu, przychodził ttals 
z pomocą. Pisząc po francusku oddai nam uafng: 
więkeie, aniżeliby to mógł uctjnić, pisząc w języzu 
rodzinnym... X . R.

Listy z Bośnji.
11. Taki stan szkolnictwa i odpowiedni temuż 

poziom oświaty przejęła administracja Auatro-Węgiar 
w krajach okupowanych i z takiomi czynnikami m i 
siała aię lieiyć w usiłowaniach swych zbliżania taj 
tak bardzo w każdym kierunku rozwoju upośledzo­
nej i zaufanej ludności da poziomu europejskiej 
oświaty.

Należało więc przedewasyatkicm stworzyć szko­
ły według nuszyeh pojęś, szkoły krajowe, ogólno, dla 
wszystkich wyznań zarówno przeznaczona; nia usu­
wając dotychczas iataiejących askół wyznaniowych, 
bo z jednej strony szkoły te dla ludności maho 
metańskiej prawie wyłącznie religijny charakter ma­
jące, a do potrzeb tej ludności ściśli zaatoaowanc 
ogólnymi zakładami naukowymi zastąpić aię nic dały, 
a z drugfiu strony administracja kraju, stojąc na 
stanowisku zupełnego równouprawnienia wszyst­
kich wyznań, także i t. zw. aarbiko* prawosław­
nych szkół, lubo już obok szkół krajowych całkiem 
zbytecznych, nie uchylała ani nia ogranicaala, aby 
nie ukrócać prawosławnych gmin wyznaniowych, w 
dawnych ich prawach aamorsądu.

Zadanie to nic było latwem, bo dla nowo za­
łożonych »koł powszechnych trzeba było pozyskać 
uezących się, czemu znacznie stał na przaszkodzia 
fanatyzm religijny, a po części także i patudo-naro 
dawy, niedowiersani" wobec dzialalaości nowego rsi,- 
d u , a także w wielkiej mierz* i obojętność a na- 
wat wstręt do oświaty, pochodzący z wiekowego 
jej buku.

Nic też dziwnago, że wobec takich warunków 
napływ młodzieży szkolnej do nowo otwieranych 
szkół komunalnych szczupłym być musiał i ograni­

czał rię a początku gfównib do dzieci ludności na­
pływowej, do dzieci tubylców katolików i nielicznych 
mahometan. Dzieci ludności prawosławnej, ulegająoej, 
wpływowi swoich pieudoprsodowników, których w 
poprzedniki maj korespondencji acharaktirysowałem, 
tylko wyjątkowo porzucaaly iwą szkolę wyznaniową, 
aby wstąpić do askoły komunalnej, tn  wlaśaia w 
interesie tych preudaprzodowtikńw leżało i leży, aby 
przy niskim poziomie oświaty iwych współwyznaw­
ców, nim: tam łatwiej kierować i szkolę wyznanio­
wą zachować w swoj mocy, jaki óronek agitacyjny.

Zwolna jednak wobec rozwoju azkół komunal­
nych, wobec'ich beznronnege kierownictwa i oeią- 
gniętyih przez nie, znacznych a zbawiennyeh rezulta­
tów, pierzchały wrodzone i aztuesnie zaszciepians 
uprzedzenia tutejszej lndn >ści do nowych szkól, 
zwłaszeza, gdy światlajsi mahom-tenis nanaiąc nawy 
partądak rzeczy i całą doniotłość oświaty dla awych 
współwyznawców, wobec zmianionegn iah stanowiska 
i upadku ich prsewegi, opartej na podstawia siły 
fizycznej, wpływać zaczęli ac współwysn-weów tyah 
w kierunku jak najdalej idątago wyzyskiwania no­
wych iródet oświaty i z nią rnstai idąeej ora* 
wagi dnehowsj.

Earoiłj i i |  taż wkrótce naete szkoły oa wy- 
znawoów .slamn, a i ludność prawosła wna nie mo­
gła aię oprsić porównaniu nowych askói krajo­
wych, opartych na zasedacL nowoczesnych, z riaw  
mi zaenfaaeiai i duehewi ezatu me odpewiadająłcmi 
■zao<an.i wyznaniowemi i niaając eałą wyższość 
pierwszych, pomimo przeaiwnyeh tamo wplywdw, 
zwróciła aię w znacznej częśai da sike ' nowysh.

Listy z kraju.
Stry i 8 grudnia. ( Z  Tow mutyetneg* —  

Z  ta li sądowej. — U roaytty  wieetór). W  tntej- 
■zem Towskijztwie muzj-zaem zaszły poważna niopa- 
rozumioaia, a to dlatego, te klika żydowskr wzięła 
tam górę. Wskutek tego wisie orib poważnych za­
mierza wystąpić s Towarzystwa. Oaegoaj odbyli 
■ię w Kasynie zabawa z tańcami ursądzoua prasa 
Tow. mnsyczoe. Zrobiła kompletna fiaskr.

Prawis co tygodnia odbywają aię w tutsjaaym 
sądzie powiatowym rozprawy, mająee ntyoanośś 
z Kaei, chorych. Urzędnicy jaj skarżę eałon- 
ków, członkowie urzęODików i jedni drup-im san a  
cają rozmaite brudy, ikrohanie w kaięgaih itp. 
Obecnie kasjer Kasy, żyd Mttlier, aoskarty rseśnika 
Plowiaka o to, że Płowiak zarzuci! mu puhlieznie 
■iwindtl w księgach kasowych. Ptowiak padjął się 
przeprowadzania dowodu prawdy i powołał na świad­
ków pp. Nachera i Żalaszkiewieza su Lwow> któ­
rzy badali księgi naszej kasy.

Staraniem „Gwiazdy* odbył aię tu d. 39 li­
stopada uroczysty wieczór listopadowy. Pani C en i­
ło wa, która w tym wieczorze wzięła udkiał. abis- 
ral* huczne oklaski za swój w rnornj śpiew. Panna 
# an d a  Gluazkiewiczówna i p. Niedzielni odebrali 
anakomicia chop aowski „Marsi pogrzebowy* na 4 
ręea. Wieczorek zakończono piękną pieśnią Żeleń­
skiego „Oda dc mlodośai.* icyt.

Blldzpnów JO grudria. j f to e n tM  listopckU 
wa .) Jak knżd>go roku, tak i w tym dnia 99 li- 
ttopada, odbyła eię ataraniam och^tn. f(ra*y pa- 
żarnaj żałobne nabożeństwo za poległych bohaterów 
w powauuiu Uatopadowam. Przy katafi Jku ustroje- 
aym w zieleń, aztai daty i embiamata śrdjskowa. 
oetaili ilużbę strażacy w mundurarn, nawę kościelną 
zapełniła garstka inteligoaeji tutajaZej, zakład sierót 
SS. Miłoaierdrih hrartwa i reny a chorągwiami.

KRONIKA NIEDZIELNA.
N« pogrzebie SŁcniiława Małachowakiego, 

m arszałka sejm u czteroletniego, k iią tę  Józef 
powiedział do o taczających : „Panow ie, jeszcze 
la t kilka, a nie będzie już u  nas przed kim 
czaoki uchylić*. Nie b iorąe tego w yrażenia do­
słownie, lecz jako zw rot silnie myśl tłóm a- 
czący, możem y je  śmiało zastosow ać do F ra n ­
ciszka Sm olki. Ktoby chciał, mógłby n*w>t  
znaleźć wdzięczne pole do porów nania z* sobą 
tych dwu postaci. Obaj byli wielkimi m iło­
śnikam i Ojczyzny, obnj byli szczerymi dem o­
kratam i, obaj odznaczali się um iarkow aniem , 
t  ktem  i słodyczą, obaj cieszyli się niezwykłą 
popularnością w społeczeństwie, k tóre n ie ­
zm iernie łatw o wydaje wyroki potępienia. N a ­
tu raln ie  pom iędzyy ich działalneścią i dem o­
kracją  leży ogrom na różnica, bo dzielił ich po­
między sobą praw ie wiek cały, bo w innych 
żyli w arunkach, bo na tle całkiem odm iennem  
przypadło im stanąć u  pług: pracy obyw a­
telskiej. Ale charaktery  były praw ie te sam e, 
ta  sam a cnota przed k tó rą  zawiść wstydem  
ustępow ała. Pom im o stałości w zasadach, jakie 
w yznaw ali, nie byli to  łuckie stronnictw a, to 
ceż nie stronnictw a ich opłakiwały, ale kraj 
cały. N ajtrafniej stanow isko Sm olki określił 
Leszek Borkowek. pisząc: „jego 'liberalność nie 
zaeł ra iza la  najwaleczniejszych, a jego um iarko­
wanie nie było w podejrzeniu u najzagorzal­
szych*. P raw da, że w  roku  1870 stronnictw o 
krakow skie, przy wyborze delegata do rady 
państw a z pom iędzy czterech posłów  m i~sia 
Lw ow a, dato wszystkie swe glosy w ilości 23 
nie Sm olce, lecz lakiernikow i D ąbrow skiem u: 
praw da, te  w „Tece Stańczyka* nazyw ano 
Sm olką Deaczkiem, „ciepłą w odą*, że kpiono 
sobie z jego Kopca U aji, żartow ano z s ą ­
siedztwa „Sobieskiego z Deaczkiem, a Kościuszki 
z Langiewiczem *, — ale kogoż nie dostęgały 
drobne pociski, k o m e t z ludzi działających na 
szerszem polu oszczędzono ukłócia podobnem i 
szpilkam i? Nie m ożna tego naw et potępiać, bo 
walka polityczna nigdy się nie obejdzie bez ta ­
kiej na  w iatr pukaniny...

Jeżeli um iera kioś z ludzi wybitniejszych, 
zwykle ciśnie się p d pióro stereotypow y fra ­
zes: kto go zastąp i?  A jednak jakoś św iat idzie 
stto im  trybem , „luka niezastąpiona* wypełnia 
się — i chyba rzeczywisty geniusz, jak iś olbrzym , 
nie znajduje przez długi czas godnego siebie 
następcy. Franciszek Sm olka nie był geniuszem, 
ani olbrzym em . P raw da, że był wielf im palrjotą, 
ale nie jest znowu tak źle z nam i, aby brakło 
nam  ludzi wielkiego patrjotyzrau. Był wybitnym  
swego czfcsu politykiem, ale jako polityk miał 
i swe w ady — w późniejszych czasach popeł­
niał i błędy. Był człowiekiem zacnym, ale lu­
dzie zacni na  szczęście jeszcze nie wyginęli 
A jednak pytanie: kto go nam  zastąpi? nie 
jest w tym  razie zdawkowym frazesem Czuje 
się, że nie m a w tej chwili drugiego Smolki, że 
był to ostatn i w Polsce m ą t polityczny, którego 
nazwisko w \m aw ial każdy z uszanow aniem . T en 
i ów położył zasługi, ten i ów wykazać się 
może obfitą w czyny działalnością, są ludzie, 
którzy zabłysnęli genialnym  talentem , sum ienną 
pracą, św ietną w ym ow ą — ale k tóry  z nich 
zarobił sobie u  ogółu na tę miłość, na to p o ­
wszechne uznanie, k tórem  cieszył się Sm olka? 
W  stronnictw ach są ludzie, przed którym i chyli 
czoła, ale tylko stronnictw o. Są naw 3t boży­
szcza party jne, których każde słowo iest roz­
kazem, k tórym  cześć bałw ochwalczą oddają 
wszyscy... członkowie stronnictw a. Co więcej, 
gdybyśmy, kiedy Smolka był jeszcze w pełni 
sił swoich, byli się spytali osobno każdej nartji 
politycznej, każdej k o te rji: kogo stawiacie na 
czele społeczeństwa, kogo uważacie za najgo­
dniejszego, kto nas przed innym i m a praw o re ­
prezentow ać? — ta usłyszelibyśmy rozm aite na­
zwiska, ale Smolki by nie było. Ale, gdybyśm y 
tym  sam ym  ludziom pow iedzieli: „nie wolno 
w am  w ybierać z pośród siebie — szukajcie tego 
męża gdzieindziej* — to Sm olka otrzym ałby 
wszystkie głosy. I w życiu Smolki, naw et nie 
pom iędzy nam i, a na arenie austrjackiej, wy­
b ó r taki zdarzał się parokrotnie. Zasiadał na 
foteiu prezydjalnym  nie jako szef stronnictw a, 
nie jako dem okrata, nie jako Polak ni.wet, ale 
jako  Smolka. Dlaczego?

Odpowieaź na to pytanie znajduje się już 
w części na  początku dzisiejszej kroniki. Ludzie,

których P.ra Bóg cud rzył miłością całego spo­
łeczeństwa, a uznaniem  naw et u oocych, nie 
są, nić mogą być nigdy w ścislem znaczeniu 
ludźmi stronnictw a. Oai byw ają cząstką cało­
ści, ale nia cząstką cząstki. Kto się tak zaśleoia. 
że tylko w iw ojem  kółku widzi cnoty, mądrość, 
zdolności, prscę i zasługi, ten m im owoli staje 
się nieprzyjacielem  olbrzymiej reszty, te a  ani 
tej reszty sam  pojąć me um ia, ani prz°z nią 
pojętym  być nie może. Ogół często naw et nie- 
słuszoie, podejrzliwie spogląda na działalność 
człowieka, który tylko swoimi się otacza, tylko 
w nich wierzy. W zajem na niew iara w ytw arza 
przepuść, spraw ia, że jedni drngim  w ich choć­
by najzacaiejazych dążeniach nie pom agają, ltcz 
przeszkadzają sobie, paują rozpoczętą robotę. 
Dzieje trzydziestu lat autonom ji galicyjskiej to 
cały szereg takich niew iar, takich przeszkadzań, 
takich psot wzajemnych. A potem  widzimy za- 
łam aue ręce i słyszymy głosi ; niceśmy nie zro­
bili! w styd nam ! S tra c h a  taka byłaby dobrą, 
gdyby po niej następow ała Doprawa. Od czasu 
do czasu 7,di je się, że nastąpi. Czytam y wtedy 
piękne frazesy, o drobiazgach dzielących między 
sobą stronnictw a, o tem, że ludzie dobrej woli 
powrnni zapom nieć o u razach stronniczych i po ­
łączyć aię w pracy około dobra kraju. Aż sarce 
rośnie, kiedy aię to  czyta, ala m ija m iesiąc, k w ar­
tał, a z pod tego aameg>i p ióra wychodzi okrzyk: 
Hejże na Soplicę! bo nadarzyła aię iposobność 
dokuczenia przeciwnikom  politycznym , bo jeden 
z nich lub kilku popełniło lub powiedziało coś 
takiego, że m ożna wazystkich w czam buł potępić, 
jednocześnie w ołając: patrzcie, my jedni tylko 
m ądrzy, uczciwi, nieakazitalni! I pryala bańka 
„wspólnej pracy,* „porozum ienia aię z ludźm i 
dobrej woli, bez względu na stronnictw a.* P ry ­
sła,Jbo tym , cojją puizczi li, b rak  miłośei, um iar­
kow ania i bezstronności.

Sm olka miał te w uyatk ie  trzy przym ioty. 
Cboć dem okrata z krwi i kości, nie ziouąl du ­
chem  nienawiści do ludzi i stronnictw  odm ien­
nych przekonań. Um iał łagodzić, łączyć, gdzie 
potrzeba, ustąp ić, jeżeli za cenę tego ustępstw a 
możni: było w pew nym  kierunku uzyskać dla 
k ra ju  korzyści. Paw eł Popiel za najw iększą 
cnotę Szujskiego uw ażał, że był... nietylko s tań ­
czykiem. O Smolce m ożna powiedsieć, te  był...

i dem okratą, — n a p rz ó d . P o lak iem , dobrym  
obywatelem , zacnym  człowiekiem, w zorem  um iar­
kow ania i bezstronność', a wreszcie i dem okra­
tą. W tem  leżnia jego aiła, dlatego to dem okra- 
tyzm jego „nie przestraszał wsteczników*, a „na j­
zagorzalsi nie podejrzywali jego um iarkow ania*, 
Co więcej, nie widziano, aby sięgał kiedykol­
wiek po władzę, aby ubiegał aię o m aterjalna 
korzyści, -  nie raził pychą, odrzucał zaazeiyty, 
nie przyjm ow ał orderów . Dopiero z tym i oeo- 
bistem i przym iotam i połączone zasługi, stanow i­
sko, tryum fy polityczne, rozgłos imienia, zje­
dnały Sm olce w yjątkow e znaczenie i uznanie. 
S tal się pow agą narodow ą, jakiej j«ż dziś nie 
in9. Na próżno aię oglądam y — nie m a i l  dlatego 
nie jest czczym frazesem pytan ie : Kto go za­
s tąp i?  Bo każde społeczeństwo potrzebuje ładzi, 
okoie których się skupia, potrzebuje pew nych 
im ion, przed którem i każdy... czapkę uchyla.

Sm olka, skazany n r śm ierć w państw ie 
austrjackiem , w tem że sam em  państw ie zajął 
najwyższą godność obyw atelską, cieszył się przy­
jaźnią m onarchy. Tym  jednym  faktem , gdyby 
nie było tysiąci innych, m ożna w puch rozbić 
wszelkie dowodzenia czujnych stróżów  ładu rpo- 
lecznego, którzy trop ią  „niepraw om yślność* 
młodzieży. Przed dw om a tygodniam i zw róciłem  
uw agę na nowy, a raczej wznowiony objaw  
policyjnego ducha, k tóry  dał się uczuć we znaki 
młodzieży, przybyw ającej do nas z Królestwa. 
Z praw dziw ą pociechą widzę, że w obronie ku­
ligów  stanęła cała młodzież krakow ska baz 
różnicy zapatryw ań, że od wspólaej akcji w tym  
kierunku nie odsunęli aię naw et najkonsarw aty- 
wniejsi. Dobrze to ś yiadczy o sercu młodzieży — 
piękny to n a  przyszłość zadatek jej uczuć pa­
triotycznych. Może mieć różne przekonania, ale 
uw aża się za całość i jedność — granica pań­
stwowe dla niej m e istnieją.

D ziennikarstw o rów nież tę spraw ę wzięło 
gorąco, — zaledwie parę  pism , przez ustępstw o 
dla lojalności, pokryw a ją  nauczeniem. Dal się 
słyszeć tylko jeden  zgrzyt w E r t jiąd tie . Jakiś 
były młodzieniec jest srodze obrażony n a  m ło ­
dzież, k tóra a . spraw ę Kilińskiego w ypędzona 
z uniw ersytetu  warszawskiego, zapisała się na 
uniw ersytet krakowski. Zrobiono jej ogrom ną 
laską, pow iada ów  m łodzian przeglądowy, po­

nieważ św iadectw a mmturitatii ze azkół Króle­
stw a nie są uznane w A u tirji. Młodzian prze­
glądowy chce więc dowieść, te  zrobiono w yją­
tek i oddala się od praw dy o mil kilkanaście. 
Nie wiem, jak  b rio  dawniej za rządów  absolu­
tnych, ale od la t trzydziestu, każay m aturzysta 
z K rólestw a otrzym ał praw o zapisania się na 
uniw e-sytety galicyjskie. Była to  regułi i chyba 
dopiero nd niej były jak ie  w yjątki, ale o nich 
nie słyszałem. Otóż ta  młodzież w arszaw ska, 
pisze dalej praw dom ów ny m łodzian przeglądo­
wy, lekceważyła sobie to niesłychane ustępstw o. 
Młodzian przeglądowy jest tak  w yrotnm iakj, te  
nie wymaga naw et wdzięczności, choć daja p e - 
nać, żeby aię nalełałk. ale nie auote znieść 

niewdzięczności. A przedstaw iali, aię ona a tra- 
iznie. Młodzież w arszaw ska chciała raj wodzić, 
i n areric ie  odsunęła się od innej młodzieży, 
żyła ze sobą, zrażała aobie kolegów, wciąż m ó ­
w iąc: , u  nas w W arszaw ie*.

Jeżeli jeszcze dodam y, że przekonanin taj 
młodzieży nie podobały aię m łodzianowi prze­
glądow em u — to m am y juk całą sam e zbrodni 
przez nią popełnianych, które dla m łodziana 
przeglądowego są w ystarczające, ab; pew itać 
z radością środki, przedsięwzięte przez władza 
policyjne dla poskrom ienia ducha b u n to ­
wniczego.

Cc do m nie, ze wszystkich tych zbredn i 
rozgrzeszam  zupełnie młodzież w arszaw ską. 
Chciała rej wodzić — cóż dziwnego ? — kto 
w ydostaje się z więzieni? na świeże pow ietrze, 
ten pragnie głęboko oddechać. Młodzież w ypę­
dzona za objaw  uczuć patrjo tyrcuyck , przy- 
ayw izy do tak zwanego kraju  awobody, chciała 
użyć tej wolności, jakiej dotychczai nia ra^nalr 
A kto z nas, je łe li m iał choć trochę tem pera­
m entu, nie chciał za czaeów uniwarayteekich 
rządzić, kierować, panow ać nad  um ysłom ' ko­
legów, — każdy chciał „rej wodzić*, oprócz 
papinkarzy, berkrw istych wymoczków, lub  tych, 
co traktow ali nnukę jedynie jako  środak do 
zdobycia chleba, lub  dojścia do k&rjery.

W arszaw iacy żyli ze so b ą l — a le i ja  zna­
łem  za m oich czasów Rzeszowiaków, T arnow iau , 
Sądeczanów  żyjących ze sobą. Z jednego g ran tu  
wyszli, do j'ednych szkól chodzili, cóż dziwnego, 
że łączność zachuwalr A tych W arszaw iaków
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-^Nabożeństwo celebrował i wygljsil kazanie p v
i.jotyozn* nasz proboszcz ks. Ju t Turczańłii, z i c i 
m a się aaleiy sard.czna podzięka.

Również aaleiy aię podziękowinie pp. sędzię- 
mu Bojarakiamu i Neumanowi, którzy odipiewanietn 
podczas nabożeństwa pięknych pieśni polikicb przy- 
oaynili się de uświetnienia uroczystości. W k>ń-'u 
naleiy dodać, ie  do tutejszej straty ochotniczej po­
żarnej należą san i Polacy, mieszczanie, przeważnie 
rękodzielnicy, którzy pitlęgaują tradycje swoich pra­
dziadów i . w kaidej patrjotycznej akcji udziat biorą.

KR ON IKA .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie l

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  12 grudnia.
Teatr hr. Skarbka: „Lalka", operetka. Po­

czątek o godzinie 7 wioazorem.

Kalendarz. Wtorek -12): Aleksandra żoło. — 
Wacbód słońca o godzinie 7 ca ~uł 48, zachód o 
gcdżiaie 3 naiant 59

MlanOWfllla. Wiceaakretarze miniaterjalni dr. 
Alfrad F rits i Fryderyk Karmińeki, mianowani aa 
kretarzami miniaterjalnymi w prezydjum ministrów.

Kierownik ministerstwa oś wiz ty zamianował 
koncepistę namiestnictwa dra Jerzego Poraj-Madey- 
skiego, oraz koncepistę galicyjskiego namiestnictwa, 
przydzielonego do ministerstwa wyzn. i ośw. Raj­
munda K i t  t e r a ,  koncepiet mi ministarjabymi 
w ministerstwie wyznań i oświaty.

Minister rolnictwa zamianował koncepistę mi­
nister alnago dra Staniaława Baliwiu Ranaułta ib- 
kretaraem ministsrjalnym w winiet. rrtwia rolni­
ctwa.

ttsirzymanl* ruchu kolejowego na czas nie­
ograniczony, nastąpiło na iinji Łupków nowy-Cisna, 
z powoda zawiei śnieżnej.

Nowa kolej. Z początkiem drugiej pułowy gru­
dnia br. zostania oddaną do publicznego użvtfcu ko­
lej żelazna Przeworsk-Rezwadów ze atacjami Prze­
worsk, Tryńcza (przystanek osobowy), Grodzisko, Le­
żajsk, Sarzyna, Łętownia, Rudniki, Niako i Rozwa­
dów. Pociągi osobowe na przeatrzen bembica, Roz­
wadów będą kursowały bez zmiany wagonów wproat 
z Dcmbicy przaz Rozwadów do Przeworska i na- 
powrót.

Wlec rękodzielników słowlańoklch. W sta­
rym ratuszu w Pradze odbyło aię w piątek zgroma­
dzenie delegatów atowarzyazeń słowiańskich s róże y b 
miast Czech i Moraw, w któria* wzięli udział także 
delegaci polscy. Obradowano nad zajęeiem stano­
wiska wobec iatniejąeego w Wiedniu ,  Związku 
ogólnych stowarzyszeń w państwie austrjackiem."

W imieniu miasta Pragi powitał burmistrz Pod- 
lipny zgromadzonych, kładąc w* gę na słowiańską so­
lidarność także na punkcie interesów rzemieślników 
i przemysłowców. Następnie przemawiali przedsta­
wiciele Polazów i Słoweńców, którzy oświadczyli, że 
polskie i wogóle słowiańskie stowsrzyszenia robotni­
cze i przemysłowe muszą solidarnie postępowsć, aby 
w koncn módz wyzwolić aię raz z pod wpływu Wie­
dnia.

P- Horzica podnosi, ie  koniecznem jest, aby 
tego rodzaju stowareyazenia utworzyły osobna związ­
ki w krajach korony czeskiej, nie przyetępująa do 
związku stowarzyszsń całej monarchji.

Zgromadzani postanowili zwołać wielki wiec 
rzemieślników i przemyalawców ełowiańzkich na rok 
przyszły do Pragi.

W pHtjOMCle p. Nltdzlałkowskltj odbył się 
onegdaj, staraniem uczenie V. klaay gimnazjalnej 
wieczorek Mickiewiczowski. Słowo wstępne wygłosiła 
pna Ktdyńwna, potem zaś nastąpiły produkcje mu­
zykalne, wokalna i deklamacyjnt, które wszystkie 
zadowoliły licznie zgrrmadzoną publiczność.

W wytonaniu programu brały udzi.ł ucsenice 
panny: Kuczabińska, Malinowska, Obtułowicz, Pró- 
ebaicka, Przepielińska, Strusińska, Tyszkowaka, Kul- 
matyeka, Kosbós ie Milsrówna, Strob, Żółkiewska 
i Blautowna. Na zakończenie przemówił ks. kan. 
Lenkiewicz, podnossąc zesługi peni Niedziałkowskiej 
około krzewienia patrjotyesnego dueks wśród pewisrzo- 
nej jej pieczy żeńskiej młodzieży.

.Anonimy", dowcipną fersę powtórzyło wezo- 
raj w u li  „Sokola" Tow przyjaciół miłośników

łączyła jeszcze wspólna dola, wspoln* ,^ r te -  
•tę ritw o" popełnione w Warszawie. Choć z d ru ­
giej (trony wiem, że i ta wyłączność, tak łatwo 
dająca się uaprawiedli wić, jeę.t nieprawdziwą 
Ib 'ra z y  zdarzył* mi się zetknąć* z jakiem sto­
warzyszeniem, kółkiem młodzieży, 7aws-« n a ­
potkałem w niem owych Warszs wiaków..

A owo wyrażenia: ,u  nas w W sr zaw ie"! 
I o to się gniewać człowiekowi dojrzanemu? — 
bcć młodzian przeglądowy ibui i już dziś posia­
dać nielylko austrjacką dojrzałość, m aturę. T. ć 
to śmiesznoetka, której ulegają bardzo często lu­
dzie starsi. Gdzie się obróńsr, to słyszytz z pe­
wną chełpliwością wymówione : ,u  nas wo Lwo­
wie", „u nas w Krakowie", .u  no« w Pozna­
niu". Zaajdzis się nnwet: .u  nas w Mościskach", 
ihcć  się tern nie m a co chwa1 ć. A czyż cały 
artykuł młodziana przeglądowego cie tchnie d u ­
chem : „u nas w Krakowie", a co najm niej: .u  
nas w G ilicji* . Czytelnicy moich kromk wiedza, 
jakim  jestem zdecydowanym wrogiem p irtyku- 
kularyzm u, ależ znowu nie przesadzajm y! 
Owszem, dążmy do tego, abyśmy z usprawie­
dliwioną dum ą mogli mówić: „u nas w Kra­
kowie, u nas we Lwowie"... i b  n  estety brakuje 
nam  do tego podstaw. Czem się Lwów cl 1 :b;ć 
raozt, nie wiem. — niech nad tem pomyślą 
Lwowiacy, — ale nam  w K nkow ie, to prawdę 
powiedziawszy, wt^dy tylko dum ą wzbierają 
serca, kiedy mówimy: .u  nas u H iwelki", lub 
,u  nas w kawiarni Wójcikiewicza*. Są to m -  
wiem dwie jedyne instytucje, które stawiają K ra­
ków na równi z Europą.

Tylko prószę tego nie brać znów d&słownie 
i nie zastasow yw ać do m nie przysłow ia o ptaku, 
co to w łasne gniazdo ks h-  Sądzą, że gdybym  
mieszkał naw et w tak  bezwzględnie t r akt owa­
nych, tak boleśnie osławionych Mościskach, zna 
lazłbym w nich niejedną rzecz d eb rą , pożyte­
czną, n iesfa jiro w an ą .

K Banoaztwlat.

sztuki dramatycznej. Doebód z prz .dstawiema prze­
znaczony był na Towarz. oświaty w Paranie. Ama­
torowi* z pp. Krykiewiezem i Pilarskim na czele, 
odegrali swe role z ogromnym humorem, zyskując 
sobis zasłużone oklaski.

,,C ;« tka  B eseda“ urząd-,ila wczoraj na Strzel­
nicy .Mikołaja" M sia  ucbarakteryzowaua .m o ein* 
w ewikier, cylinder i hawelck, rozdawała zebranym 
podarki. Zabawa przeciągnęła się do późnej nocy.

Chodniki nie są należycie zmiatane, tak, jakby 
nie istniały przepis; w jw  względzie. Wczoraj wy­
darzył się wskutek tego znowu nieszczęśliwy wypa­
dek : Na ulicy Łyczakowskiej koło realności pod 1. 
24 upadła, wskutek poślizgnięcia ■ ę na chodnika, 
Marja Adamów tak nieszczęśliwie, łe  złamała sobie 
nogę. Staeja ratunkowa opatizyła prowizorycznie 
złamaną nogę i odwiozła chorą do szpitala.

Policjast nr. 95 peranił wczorsj pałaszem, sta­
jąc w swej własnej obronie, robotnika Wojciecha 
Rajtarowicza, którego miał areaztować za rzekoma 
kradzież. Poranienie okazało aię bsrdze silne n, tak, 
iż grozi amputacja ręki. Żołnierze policyjni, o ile 
nam wiadomo, mają pozwolenie jedynie ns dawania 
cięć płazem, na wazelki więc wypadek w danym 
wypadku ma się do czynienia z nadużyciem.

Wleazorek Mickiewiczowski w Wiedniu. 
W sali Towarzystwa inżynierskiego w Wiedniu od­
był się w piątek wieczorek Mickiewiccowski, urzą­
dzony staraniem akademickiego stowarzyszenia .Ogni­
sko." Na wieczorek przybyła bardzo lieznie kolonja 
polska w Wiedniu, oraz wielu innych gości. Między 
innymi byli: kierownik ministerstwa akarbu dr. Kaia- 
ziołucki, dr. St. Madeyski, wiceprezydent dr. Piętnk, 
członkowie Koła polskiego, azef sekcyjny Reła, radca 
dworu Bernaczek, radca sekcyjny dr. Rosner i w. i. 
Wieczorek zagaił br. Vrojcieeh D z i e d u s z y c k i  
wspaniałą mową, poczem nastąpiły produkcje m u­
zyczno-wokalne. Siostry Msrja i Zofja N a i m s k i e  
z Warszawy czarowały słuchaczy awoją znakomitą 
grą. piarwsza na akrzypcach, druga na fortepianie. 
PLrwaza jest uczenicą proi Grana, druga Leszetya- 
kiego i obaj nauczydels mogą byś dumni ze zwych 
uczenie. Pani L e w s k a - J a z d o w s k a  odśpiewała 
prześlieznie k;lka pieśni, a produkcje zakcńczył .chór 
ałow<ańi ki." Gały wieczór wypadł w talem tego 
słowa znsezaniu świetnie.

Uroczysty wieczór w .Skale" poświęcony 
69 rocznicy powstania listopadowego i pamięci Ada 
ma Mickiewiesa, odbyty 7 btn. w przapetnionej sali, 
wypadł pod każdym względem wzorowo. „ Słowo 
wstępne wy Dowiedział ks. S t o p c z y ń s k i ,  w duchu 
narodowym i religijnym. Rzecz o powstaniu 1880/1 
r. wypowiedział znakomicie prof. St. M a j e r s k i .

Dyrektor .Siały* p. S z e r e m e t a  w końco­
we a przemówieniu, zastosowansm bardzo dobrze i 
na czasie, wygłosił gorąco rzecz o naszyeb obowiąz­
kach narodowych. Gtęść muzyczno-deklamaeyjną pod 
artystycznem kierownictwem p. Stróżeckiej-Sobotowsj1 
■y wełniły: pięknym głossm umisjątaie odśpiewane 

pieśni przez pannę E T b u l j ó w n ą ,  śpiew p. P o ł ­
c z y ń s k i e g o ,  który silnym i sympatycznym teno 
rem odśpiewał arją z .Halki", oraz śpiaw dobrze 
zorganizowanego chóru .Skały*. Deklamacje panny 
C z e r n i a w s k i e j  i p. P a n a j k i  wypadły bardzo 
dobrze.

Dzień przedtem niestrudzona widocznie dyrekcja 
.Skały* urządziła święto dziatwie .Skały", a prze 
dewszystkim biednym sierotkom. Św Mikołaj rozdał 
między dziatwę upominki, a dla biednych sierót cie­
płe unrania.

Aresztowanie dsputowanego Palizzoll. Z Pa­
lermo donotią: Aresztowanie deputowanego Pah- 
zzoli, podejrzanego o współudział w zamordowaniu 
NoUrbartola, wywołało tu jak najlepsze wrażenie, 
Gdy urzędnik policji przybył do domu Palirzoli i po- 
kazi! mu rozkaz aresztowania go, zawołał Palizzolo: 
.A  więc izba wydala mnie w ręce mych nieprzy­
jaciół, lecz ja ich zdemaskuję". Przyprowadzony do 
więzienia zapewniał kw ntora o swej niewinności, 
a następnie pytał z obawą, czz będzie odataw.ony 
do Medjolanu. .Spodziewam się — rztkl — że są­
dzić mnie będą moi v spółobywatele, którzy mnie 
znają i nie dadzą się omotać sidłami, zastawionymi 
na moie przez mych nieprzyjaciół."

S traszny  pożal*. Z Nawego Jorku donoszą: 
Podczas pożaru w fabryce pończoch w Rcafiag, w 
stanie Pensylwaoja półn. Ameryka, 500 robotnic, 
zajętych w tej fabrjie. musiało skakać z okien dru­
giego piętra, gdyż wszelka inna droga ratunku była 
niemożliwą. Dwanaście z n ici znalazło śmierć na 
rhiejscu, pięćdziesiąt jeet c-ężto ranionych.

wystawa w Kanei. W kwietniu r 1500 
urządzoną będiie w Kanei ra  Krecie międzynarodo­
wa wyatawa przemysłu, handlu, gospedarstwa ral- 
nrgo, środków spożywczych, sztuk, nsuk itd Pro­
tektorat nad nią tbjął grecki królewicz i nzdzwy 
czhjay komisarz na Krech*, k iążę Jarzy. Wy stawa 
ta da sposobność nawiązania szerokich stciuokćw 
handlowych i ekspertowych. Wszelkich icformacyj 
udvie)« p. A-tur G^biet w Pradze, Csr dinentbal,— 
którrgo książę Jerzy zaaiteow ał ssczelaym kiero­
wnikiem wystawy

M ałżeó8twe areyksigżalczkl Elżbiety. Tele­
gram doniósł już nim , te książę Rob it Wurttem- 
berski, porucznik 26 pułku drzgonów wirtember- 
skich, przeszedł do armji austriackiej i mianowany 
został rotmistrzem w 9 pułku dragonów. Książę Ro­
bert ma aię ożenić z arcyksiężniczką E żbietą, córką 
śp. arcyks. Rudolfa i arcyksiężnej Stefsnji. Dojście 
do skutku tego małżeństwa przyspieszy ślub srey- 
księżoej Stefsnji z hr. Elemereoa L-Niyay’<em, gdyż 
arcyksiężna postanowiła nie wyjśś za mąż póty, pó­
ki wprzód nie wyjdzie jej córk1.

Książę Robert przez swą mstkę, zrcyktiężniczkę 
austrjacką Marję Teresę, jedyną córkę śp. rrcyksię- 
cia Albrechta, jest spokrewniony z domem auitrja 
ckim, a te węzły pokrewieństwa zostały jaszcze bar- 
diiej ś ieśaione przez małżeństwo jega najstarszego 
brata, następcy tronu wirtrmberskiego, ke. Albre­
chta z areyksiężnirzką Malgorzsts Z-jfją, córką śp. 
arcyksięcia Karola Ludwika , a siostrą presumtywne- 
go następcy tronu auetrjsckiego ks Francisskt Fer­
dynanda d’E«te. Książę Robert, który 14 stycznia 
skończy 27 lit, jest o 11 lat starszy od arcykmę- 
żniezki Elżbiety, która 2 września br. skończyła 
16 lat.

N& wezwanie c. k. ksmsndy obrony kraja- 
wej we Lwowie uprszam  na podstawie §. 19 u.
pras. o umieszczenie w najbliższym numerze czaso­
pisma Dniennik Polski odnośuie do notatki umie 
szczonej w kronice nr 829 Dziennik* Polskiego z 
29 listopada 1899 pod napisem: .Skrcmne zapyta­
nie następującego s p r o s t o w a n i a :

„Nie jeat prawdą, łe  komenda obrony krajowej 
poleciła rabinowi Rohtiynowi ze Z>oczowa, dem we 
Lwowie w tym celu wybudować, aby go komendzie

przy ulicy Ochronek, gdzie posiada place budowlane 
może wybudować dom w celu umieszczenia biur dla 
komendy obrony krajowej, jakoteł dla komendy bry- 
gadnej obrony krajowej, wniosek ien przedłożono 
jako celowi odpowiadający ministerstwu obrony kra­
jowej do rozstrzygnięcia, gdzie też zoatal zatwier­
dzony.

Dtlej także nie jest prawdą, że został umówio­
ny czynsz roczny w kwocie 5000 zł. i że ten czynsz 
na 10 lat z góry ma być wypłacony.

Prawdą jest, że Ronatynowi e. k. ministerstwo 
obrony krajowej przyznało za 45 ubikacji roczny 
czynsz w kwocie 4592 Zł., płatny w dwóch pół­
rocznych ratach z góry, a k o m e n d a  o b r o n y  
k r a j o w e j  z a s t r z e g ł a  a o b i e  p r a w e  r o c z n e ­
go w y p o w i e d z e n i a " .  Lwów 8 grudnia 1899 ., 
G. k. proknrator psńatwa Haydcrer

Akadealcy palscy, którzy z Pragi ndau się 
do Berna, przyjmowani tam Dyli równia aerdacznie 
i gorąeo, jak we wazystkich innych czeskich mia­
stach. Z kolti wiodły ich tysiączne tłumy — sala 
koncertowa była wypałniona po brzegi. Między in­
nymi utworami śpiewano: .Z  dymam pożarów",
.Jeszcze Polska", .Bywali GzechowieL i .G dsit 
domek mój.* W Beaedzie odbyła aię na cześć ich 
uczta pod przewodnictwem poiła ar sejm i do rady 
państwa Ottona br. Prażaka. W mowie swej powi­
talnej wspomniał z wdzięcznością o hr. Badenim 
Kazimierzu, dla którego lud ezaaki czuje praw­
dziwą wdzięczność, a którego nazwisko w historji 
Aust.ji kiedyś zapisze się jsko synonim naiodowej 
sprawiedliwości. Morawska Orlice gorące uznania 
oddaje młodzieży naszej za prześliczny koncert, a 
specjalnie podnosi diklatnację p. Konrada Zawiłow- 
akiego, którego nazywa pierwazoizędnym recytito- 
lem. O młodzieży krakowskiej piaze w ogóls, co na 
stępuje: .W idsć w niej tradycję rycerakiego narożu, 
który zawsze wielbił to, co piękne i szlachetne i 
ochoczo szedł pod sztandar sztuki. Polska poezja, 
muz;’ra, malarstwo i rzeźba znajduje w młodzieży 
polskiej gorących wielbicieli i apostołów. Zaiste 
więcej służy kulturaluemu rozwojowi narodu to przy­
wiązanie do ojszystej sztuki — -niż popisy sa  wrza­
skliwych arenach lub wpadanie „w nastrój* między­
narodowych formuł i zagadnień." Przy tej sposo­
bności ganią dzienniki berneńskie zachowanie aię 
policji, która brutalnie rozpędzała tłumy witające 
akademików.

Czy CBssrz pejedzis do Paryż 1 7 Z Wiednia 
Cioooszą, ze rząd francuski wywiadywał się tymi 
dniami, czy cesarz Franciszek Józef przyjmie u p ro ­
szenie na wystawę paryska. Odpowiedź miała brzmiać, 
łe w obecnej eh wili decyzja co do tego jest jeszcze 
niemożliwą. Nie jest prawdopobnera, czy cesarz 
przyjmie zaproszenie, zzlełeć to będsio bowiem od 
tego, co postanowią inni panujący, związani z A u­
strią traktatami.

Obchód Mickiewiczowski w pensjonacie p. 
A m e l j i  d’ E n d e l  odbył się 7 b m. wietiorek. 
Na piękny program złożyły się śpiswy ehoralos 
solowe uczenie pod kierunkiem prof. Urbanka, od­
czyt p. Bricchowskisj, deklamacja i gra na forte­
pianie. Piękna ta uroczystość wywarła zarówno na 
pensjonarkach, j*kot«ż na licznie zgromadzonej pu­
bliczności nader podniosłe wrażenie i zyskała ugólaą 
sympatją dla tegoż zakładu naukowego.

Z HllS'h y ra  od p. Maurycego Regenstrsifa o- 
trzymaliśmr Jirit s prośbą o sprostowanie notatki 
pt. .Arogancja", zamieszczonej w numerze D zien­
nika  z dnia 23 Iiatopada. P. Regenstreif donoei, łe 
z urzędu burmistrza zrezygnowi! jeszcze przed dwo 
ma laty i dotychczas o swsm złożeniu s urzędu nie 
ma żadnej wiadomości. Mimo zarzutów podniesionych 
w owej notatce został wybrany penownie raduym, 
a zarzuty te pochodzić mogą tylko od azlowiaka nie 
życzliwego mu, który lekceważy długoletnią jego pra­
cę dla dobra tniasiis.

C horsba T o łsto ja  O aborobie wielkiego pi­
sarza i myśliciela rosyjskiego dochodzą bliższe szcze­
góły, a mianowicie: Wezwany doktor skonstatował 
przechodz-nis kamieni żółciowych. Temperatura spa­
dła do 36°, chory cierpiał Dardzo, Od wczeraj zna 
czna poprawa; temperatura 37.7*, puls normaloy; 
jest nadzieja wyzdrowienia.

Zdrowie p ap isż l. W dziennikach włoskich 
pojawiły się zno>rU pogłoski o zapadnięciu na zdro­
wiu papieża. W aLrm ach tych, jsk  zwykls, niawisle 
prawdy a przynajmniej nie tyle, aby można mi?ć 
obamv o życie papieża. Istotnie, papież się prseziębił 
i lekka niedomaga, a dr. Lapponi poleeił pozostać 
mu w łóżku Rtecz prosta, ie  zapowiedziane przy 
jęcia odbędą się skutkiem tego za kilka dni.

Papież jsst nieco ochrypnięty, niaee kaszle, ale 
gorączki n i: ma zuptin;e. Wbrew pogtoakom, dr 
Lapponi zaręcza, ie tchu wcale choremu nie bra­
kuj*. St*u ogólny, uwzflędsiws:y wiek podesiły, 
w jb:ray. Dr. Lapponi eypia w domu i tylko dwa 
raty dziennie będzie odwiedzał Watykan, o 10 ej 
rano i o 8 -ej wieczorem. Już we wtorek rsno pa­
pież b>l przeziębiony, pomimo to przswednitzyl 
posiedzeniu „Gongregetio rituum*. Wieczorem zja­
wiła się gorączka, która do tej pory nie powtó­
rzy się więcej.

Pspież je st w wybornym humorze i dyktuje 
przemowę do najbliższsga konsystorza w dniu 14 jm  
b. m. który prawdopodobnie będzie udwolanym.

H unsrystyczny  kalendarz .Śm igusa*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi 'me­
ntorowie Dziennika Polskiego po cenie z n i z ^ n c j  
40 ct. ( wr a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Rspertsar tsatralay. Teatr hr. Skarbka. Dziś na 
wtorek .Lalka', operetka w 3 aktach, 4 odsłonach, w roli 
tytułowej wystąpi p. Kliszewska; w środę i cz .artek 
„Lalka*; w piatok do raz pierwszy .Debiutantka*, sztuka 
w 4 aktach, 5 odsłonach (z życia teatralnego) przez 
Nieznajomego, rolę tytułową wykona p Stachowicz ; 
w sobotę popołudniu .Joannes*, sztuka w 5 iktacr. 
Hermana Su iermana; w sobotę wieczerem .Lalka', ope­
retka; w t iedzielę popołudniu .Miksdo*, opera komiczna 
w 2 aktach Sulivan»; w niadtielę wieczorem .Sybir*, 
sztuka w 4 akt&cb Józef* Maskoffa; w ponisdzitłak .De­
biutantka'.

* Ofiara. Towarzystwo bratniaj pomocy słuchaczów 
w»'echnlcy lwowskiej zamiast wieńca na trumnę ś, p, 
dr. Smolki, złożyła 15 zł na ,Bem akademicki*.

* Petledzaale Towarzystwa przyredalkćw la. Ko­
pernika odb,dzitsia dziś w# wtorek dnia 12 b. m. egodz 
6 wieczorem w sal/ instytntu cLemicznogo,

* Składki na Wawel. Dnia 3 b. m. odbyło sięw mie­
szkaniu p. Seferowiczowej otwarcie skarbonek składko­
wych na odnowienie Wawelu. W skarbonkach lnb go­
tówka nadesłali: Ban krajowy 1 zł. 29 c t , dr. Ba- 
rzycki 3 zł. 387i ct., Bazar krajowy 121/, c t, radca 
Deyma 6 zł. 99 ct., dworzec główny kolejewy 6 zł. 14 
ct., p. Dylewska 1 zł. 48 c i , p. Gaberlowa 881/, ct., dr. 
Głowiński ze Sokala 8 zł 40 ct., Bolesłrw Lewicki 2 zŁ 
70 ct., Łoziński Roman 2 zł. 30 ct , dyrektor Haresch 
11 zł. 491/, ct., Markiewicz Stanisław 1 zł. 80 ct., Mu-

siałowicz i Janik Sl zł. 541/, ct., główny urząd pocztowy 
4 zł. 54'/a ct., dr Pohorecki z Husiatyna 3 zł. 93 ct., 
p. Seferowiczowa 6 zł. 301/, ct. br. Seldenhofen Malanja 
6 zł. 20 ct., p. TOpfer 12 zł. 981/, ct., p. Torosiewicz 
Henryka 2 zł. 52 ct., p. Wieczyńska Catarcyna 2 zł 64 
ct., p. Witowska 1 zł. 62 cl , p. Zadurowicz 2 zł. 46 c t . 
X. X. 76*/» ct., trafika specjalna p. Bilińskiego 10 zł. 81 
ct., razem 123 zł. 8 0 ct., które ulokowano na ksią­
żeczkę galic. Kasy oszczędności nr. 66371. Stan tsj ksią­
żeczki wynosi obecnie po douczeniu narosłych odsetek 
za I. półrocze b. r., ogółem 1202 zł. 741/» ct.

Pięć tysięcy kilkaset zł. zebranych składkami cen - 
towemi, komitet odesłał już dawniej do Krakowa, na rece 
p. Ulanowakiaj.

Zmarli:
Leopold P r a a c h i ł l ,  adjunkt powiatowy, zmarł w 

Rzeszowie w 63 r. życia.
W Komarnikach za Turką zmarł Narcyz Tarnawa 

P o l a ń s k i ,  właściciel dóbr, lat 78

G o s p o M m  j b h j i I i M l .
-  WtadbA 11 grudnia (3-iHi-i zboiow i). 

Pszenica ni. wiosnę od zł 8 04 do 8 05,
na maj-czerwiec od zł. —•— do — •— ; żyło 
na na wiosnę od zł. 6 74 do 6 75, na maj- 
cztrwieo od zł. — •— do — —, kukuru
d?.a sa  październik od zł. — •— do — ■— , na 
liatopad od zł. — do —•— , na maj-czerwiec 
1900 r. od zł. 5*25 do 5 26 ; owies na
jodeó od zł. — •— do — •— , na wiosnę 1900 r.
od zł. 5*35 do 5 '3 8 ; rzepak na sierpień- 
wrzesiań od zł. 11 85 do 11 95, na sty*zeń-
luty 180(J r. od »1. — •— do — ; olej rzepa­
kowy a* styczeń-kwiecień 1900 r. ed zł 32 50
do 33*50 TenlencjS słsna.

~  QsłC<a OSll 11 grudnia. (Giełd-i sboA<,- 
wa) rg*3313* as kwiecień 1900 r. ed zł. 7 84 
do 7*86, na październik 1900 r. od zł. 7 96 dc
7*98; żyto aa kwiecień 1900 r. od zł. 6 40 do
6*42; owie: *a kwiecień 1900 r. od zł. 5 03 
do 5*05; kuku>yf** na maj r. 1900 od zł. 
4 96 do 4 97 ; rzepak na sierpień 1900 r. oś z!. 
1 1 7 0  do 1 1 8 0 . Oferty nn pszenicę dostateczne. 
Ghęć kuona ograniczona. Tendescj* spokojna.

— Wiedeń LI grudnia. (Giełda towaro­
wa.) Gukier surowy od zł. 12 95 do — *—■. 
Tendencja stała. Nafta galicyjska nie zmieniona 
Spirytus od zł. 19*— do 19 20. Tendencja stała.

Wojna w Transwaalu.
(Telegram „Dziennika Polskiego.")

Londyn 11 grudnia. Telegram jenerała 
White z Ltdysm itb, datowany z dnia 9 bm. 
donosi, że ostatniej nocy jenerał Honter na 
czele 500 ochotników nataiskich i 100 lekkiej 
jazdy, zaatakował jeden z pagórków, stanow ią­
cych pozycję boerską, obszedłszy dokoła. Atak 
powiódł aię w zupełności. Zniszczono Boerom 
jedną sześciofuntową armatę i jedną haubicę, 
a zabrano jedną mitrajlezę „Mazimi* i wiele 
zapasów, które sprowadzono do Ladysmith. 
Anglicy stracili przytem jednego żołnierza, a 
jeden m ajor został ranny. O tym samym czasie 
szwadron huzarów okrążył Pespwertswortb, za­
palił Kraul i przeciął linię telegraflczną boerów.

Multeno 11 grudnia. Donoszą pod datą 
wczorajsza: Angielski jenerał Gatacze wraz z od­
działem 2000 ludzi i 2 baterjam i wykonał for­
sowny marsz na Stormberg, gdzie Baerowie 
zajmowali bardzo silną pozycję. W chwili, gdy 
Anglicy podeszli bardzo blisko ku tomu stano­
wisku, rozpoczęła nieprzyjacielska artylerja silny 
ogień Po trzygodzinnej walce Anglicy ccfaęli 
s>ę w bezpieczne miejsce.

P rsto rja  11 grudnia. W dniu 8 bm. p.zy- 
byty tu oddziały sanitarne, niemiecki i holen­
derski, powitane z entuzjazmem przez ludność. 
Polowa uda się na teren walki do Natalu, dru­
ga do państwa Oranje.

Haauwpoort 11 grudnia. Po drugiej stronie 
rzeki Arunder, słychać silną kanonad ; tyraljer- 
ską, Anglicy posuwają się naprzód na Sanabs- 
dam. Bosrowie ustępują w kierunku na la a l-  
boszlaagte.

Masern (Oranje) 11 grudnia. Dzienniki okre­
ślają straty Boerów od czasu rozpoczęcia wojny 
na 200 zabitych i 240 nnnycb .

Londyn 11 grudnia. Urząd woienny otray- 
mzł od jenerała Gatacze telegram : Z żalem do­
noszę, że wojsko nasze przy ataku na pozycje 
nieprzyjacielskie w górach Storm, odniosło cięż­
kie straty i mu ialo się ccfnąć.

Londyn 11 grudnia. Podług telegramów z 
Cap9tadtu, Anglicy stracili w potyczce w gó­
rach Storm 9 ofl:erów zabiiych i kilkunastu 
tannych, tudsież 2 żcłoierzy zabitych, 17 ran­
nych i 596 brakujących (oermisst).

Londyn 11 grudnia. Biuro Reutera donosi: 
W walce pod Stormb rg odnio:-Iy nsjwiększe 
straty puU i: Royal, Ir s, R fl -s i pułk northum - 
berlandzkich fizyljerów. Pierwszy z nich ma 7 
oficerów zabitych, 12 t  I ikrzy zabitych, a około 
300 brakujących.

Londyn 11 gcudnia. Według doniesienia 
Biura Reutera, siła zbrojna, którą rozporządza! 
jenerał Gatacze pod S formb?rg — wynosiła 
4000 ludzi.

Londyn 11 grudnia. Times otrzymał od 
swego sprawozdawcy z placu boju depeszę z 
Molteno, w której opisany jest atak jenerała 
Gatacze na Stormberg. Sprawozdawca donosi, 
że w krytycznej chwili pułki: northumberlaiidz- 
ki i Iris cofnęły się w zupetaym porządku, jakby 
podczas parady wojskowej.

Londyn 11 grndiiia. Wszystkie poranne 
dzienniki podają opis bitwy kolo Stormberg. 
z którego wynika, że jenerał Gatacze został z&̂  
wiadomiony, iż oddział Boerów, liczący wszyst­
kiego 2500 ludzi, stoi o dwie mile od Storm ­
berg, że więc pora jest bardzo stosowna do 
ataku. Tymczasem jednak kolumna angielska, 
która poszła przeciw Boerom, natażona była na 
bardzo morderczy ogień. Przypuściła szturm do 
pagórka pobliskiego i zajęła go, ale ponieważ 
na tem mięjscu narażona była na silny ogień 
Boerów, musiała go opuścić i zajęła o pół mili 
inne stanowisko, o wiele korzystniejsze, z któ­
rego już mogła odpowiadać na ogień Boerów. 
Tymczasem konna piechota angielska próbowała 
ataku na prawe skrzydło Boerów. Walka stała 
się powszechną, gdy w tem pojawił się nowy 
oddział berski na placu boju. Dwa oddziały an­
gielskie wyprawione przaciw niemu przywitano 
straszliwym ogniem. Bliższych szczegółów brak.

Posiedzenie Koła polskiego.
(Tilegram Dziennika Polskiego).

WletfsA 11 grudnia.
Koło polskie odbyło wczoraj pod przewo­

dnictwem p. Jaworskiego dwa posiedzenia. Na

II l - l - l l l  ■ I I I !■» I I IIIM .II — — dl
przedpołudniow em  posiedzeniu przekazano p a n n  
Eugenjuazowi A braham owiczowf do zreferow a­
nia petycję, k tó ra  m a być w niesioną do dele­
gacji w spraw ie w ychodźctw a rolnych robo tn i­
ków. Członek izby panów  ks. Lubom irski, uza­
sadniając sw oją obecność na posiedzenia Koła, 
oświadczył, że członkowie izby panów  postano­
wili b rać  gorliwy udział w posiedzeniach i na­
radach Koła. Mówca om aw iając spraw y budow y 
kolei żelaznej Zakopane - Sucha H ora. caznaczył, 
że m inisterstw o kolei żelaznych stanęło w tej 
m ierze w  sprzeczności z m inisterstw em  wojny. 
Lokalne in teresa przem aw iają  za linją Nowy 
T a rg -S u c h a  H ora, krajow e za 8 in teresa za 
linją Zakopane -  Sucha H ora. Pożądanym  by 
było, aby członkowie polscy kom isji kolejowsj 
starali się w yjednać budow ę tsj d rug itj liuji, 
za k tó rą  oświadczył się także galicyjski sojm 
krajow y. Członek izby panów  Z a l e s k i  s tw isr- 
dził, jako  przsw odniczący sejm ow ej kom isji ko­
lejow i), to  linię tę  aznano  za ważniejszą dla 
kra ju  i poparł wuiosok ks L nbsm irskiego, k tó ry  
sform ułow any następnie przsz p . G ó r s k i e g o ,  
został przyjęty.

P. P i e p e s - P o r a t y ń s k i  om aw iał pa­
nującą w ustaw odaw stw ie apteczusm  ra a rc h ję ;  
pom im o, żs aptekarstw o nie podpada pod usta­
wę przem ysłow ą z r. 1869, byw ają poszczegól­
ne paragrafy  tejże ustaw y stósow ane do ap ie - 
karstw a. lan e  postanow ienia pochodzą znów  od 
rozporządzeń, wydanych jeszcze w zeszłym 
wieku. Mówca przytacza między innem i taki 
przykład, iż na  przedm ieścia Zwierzyniec pod 
K rakow em  pewien aptekarz pom im o, że otrzy­
m ał we wszystkich trzech instancjach koncesję 
na  prow adzenie apteki, po dw uletniem  jej p ro ­
wadzeniu został orzeczeniem trybunału  adm ini­
stracyjnego pozbaw iony koncesji. Mówca prosił 
o upow ażnienie do przedłożenia w pełnej izbie 
wniosku, dom agającego się wezw ania rządu, 
aby jak  najrychlej przedłożył projekt ustaw y w 
spraw ie reform y całego ap tekarstw a i studjów  
farm aceutycznych. W niosek ten , poparty  przez 
p. Sokołowskiego, który obok tego dom agał 
się, aby dla tej spraw y izba w ybrała osobną 
kom isję — Koło polskie przyjęło.

N astępnie Koło przeszło do dyskusji nad 
wspólnym  budżotem, a obradow ało najpierw  
nad  budżetem  wojskowym . P. Eug. A b r a h a ­
m ó w  i c z om aw iał braki w karnem  ustaw odaw ­
stw ie wojekowem. T en  sam  oficer, który p ro ­
wadzi śledztwo, wnosi zazwycza* także oskarżanie. 
Świadkowi", bez względu na  sw ą narodow ość, 
byw ają przesłuchiwani w języku niemieckim 
Niezawisłość sędziów jest w ogóle bardzo p ro ­
blem atyczną — słowem panu ją  tu jeszcze śre­
dniowieczne stosunki. Mówca uskarża się z po­
wodu złego trak tow ania  żołnierzy, skutkiem  
czego corocznie setki żcłaierzy odbierają sobie 
żyeie. Dalej gani m ów ca, że oddane rolnikom  
do użytku konie w ojikow e, byw ają im  odbie­
rane  w razie zmiany załogi, skutkiem  czego 
rolnicy byw ają narażeni na wiele nieprzyjem no­
ści, a państw o wystaw iono na niepotrzebne wy­
datki. Mówca dom aga się ntw orzenia obok jaz  
istniejących, kilku innych jeszcze komieyj dla 
asen terunku koni. Główne zażalenie m ówcy od­
nosi aię do t. zw. rew ersów  demolacyjnych. 
Niejaki Im m ergluck w ybudow ał pod Krakowem  
dom, na który zaciągnął pożyczkę w katie 
oszczędności. Pp dw óch latach eU sym aś rozkaz 
znieaienia dom u, pom im o, że w hipotece nie 
znajdow ało aię żadne w tej m ierze zastrzeżenie.

Do zażalenia p. A brahatnow irra  przyłącza 
się w zupełności p. Kozłowski, uakarża aię na 
sy itam  doataw  dla arm ji i tak np. m ini­
m um  produktów  rolniczych, jakio m oże zaku­
pyw ać zarząd wojskowy, oznaczone na 100 
m etr. centnarów  — ilość ti. jeat stanowczo zbyt 
wysoką i ona stoi główni* na przsazkodzio za- 
kupnu produktów  w prost od rolników . D ^ b n y  
przem ysł bardzo m ały m a udział w  dostaw ach 
wojskowych i tak np. na  jednego azowcc przy­
pada przeciętnie 2 1/, buta.

P. Sokołowski om aw iał tak te  spraw ę re ­
w ersów  dem olacyjnych, a ks. P asto r użala! się 
z pow odu kosztów, na  jakie wystaw ieni są wy­
służeni żołnierze, gdy chcą wejść w zw iątsi 
małżeńskie; m ówca skarży się dalej nc  to, że 
w dnie niedzielne byw ają zwoływana zebrania 
kontrolne.

Na tem  zam knięto o godz. 1 ’/* posiedzenie 
przedpołudniow e.

Na posiedzeniu popołudniow em , które roz­
poczęło się o godzinie 3 l/t , prow adzono dalej 
obrady nad w spólnym  budżetem  w ojatow ym .

P. G ó r s k i  om aw iał spraw ę dostaw  w oj­
skowych i rew ersów  dem olacyjnych, a dalej 
na pnsiedzeaiu poufaem  spraw ę zam ku króle­
wskiego na W awelu.

P. R o j  o w s k i  krytykow ał stosunki, istnie­
jące w zarządzie państw ow ej stacji ogierów w 
Drobowyżu.

P . K o l i a s h o r  uskarżał się z pow odu 
zbyt m alago w ynagrodzenia za pomieszczenie 
żołnierzy podczas m anew rów , należytość bo ­
wiem wynosi od żołnierza za dzień zaledwie 
1 Y* centa. Dalej krytykow ał sposób rozpisyw a­
nia dostaw  i tak n. p. zarząd żąda takiego 
siana, jakiego absolutnie w  całej A u itrji zna- 
leśćby nie m ożna.

P. W i e l o  w i e y s k i  om aw iał kw estję do­
staw  m ięsa i dom agał fĉ ę, aby bydło przezna­
czone na  rzeź dla wojska, było zakupyw ane 
w prost od producentów . Mówca przypom ina 
skandaliczną spraw ę dostawy konsorw  we Lw o­
wie gdzie zaw arto kontrak t z pew nym  liwe- 
ran tem , a ten natychm iast całą dostaw ę od­
przedał pewnej fi rnie w iedeńikiej.

P. R y c h l i k  om aw iał kw e.tję  budowy 
koszar, a p. C r e c z  skarżył się na różne u d rę ­
czenia i przykrości, na  jakie w ystaw ieni są ro l­
nicy podczas m anew rów  i przem arszu wojsk. 
P. Ć w i k l i ń s k i  żądał usunięcia znajdującego 
się w T arnopolu  w sam ym  ś ro d tu  m iasta szpi­
tala wojskowego.

P. P n p o w s k i  wziął w obronę zarząd w oj­
skowy przed czynionymi m u zarzutam i i oś wiad- 
ciyl, że może zawiadom ić, iż ustaw a w spra­
wie w ynagradzania za dostarczanie podw ód zo­
stała już w ypracow aną, a nia przedłożono jej 
tylko z pow odu stosunków , panujących w  p a r­
lamencie.

Mowcł zaznaczył dalej, że przeniesienii ze­
b rań  kontrolnych z dni niedzielnych n a  powsze­
dnie jest możliwe. S praw a rew ersów  dem ola- 
cyjnych daje istotnie pow ód do uspraw iedliw io­
nych zażaleń. Mówca obow iązuje się poruszyć 
ją  gruutow nie w kom isji delegacyjuej. Go się 
tyczy spraw y dostawy konserw ow , to dostaw ę

obrony krajowej wynająć.
Prawdą tsś  jeal, że wyż Wymieniony przedsię­

biorca w lipcu br. uczynił pisemi ą propozycję, iż

Antilentilia.
Żaden artyku ł toaletow y nie może ryw alizow ać pod względem  skutku i dobroci z ANTI­
LENTILIA. Środek ten  otrzym any z odświeżających ; tuistancyj, usuw a w  k ró tk im  czas ie : 
DlMl Plany wątroblaie, blizny Itd., aadąjt cerze iw lstoą białość, świeżość I delikatność. 
r  * 1 2  zlr.

JAN IHNATOWICZ
SUepy włeano we LWOWIE, KRAKOWIE. PRZEMYŚLU, CZERNIOWCAUH. 

onu we wszystkich piei-wszurzędnych aptekach , drogneijacL, sklepach



DZHNNTE POLSKI z dnia 10 grudnia 18M r.

tę  uzyskało było lwowskie Tow arzystw o handlo­
w e i odprzedało ją  istotnie natychm iast pew nem u 
w iedeńskiem u dostaw cy. Poruszając kw estję do­
staw y mięsa zaznaczył m ówca, że k o n trak t z 
dostaw cam i w ęgierskim i, przeciw k tórem u liezne 
odzywały się głosy, nie został we Lwowie od­
now iony. P . K o l i s c h e r  postaw ił wniosek, 
aby w kom isji zażądać wyjaśnienia, kiedy koń­
czą się kon trak ty  z wielkimi fabrykantam i co 
do dostaw y obuw ia. W  końcu p. J a w o r -  
s k i  podziękował p. P opow skitm u za wyczer­
pującą odpow iedź na  postaw ione pytania i wy­
raził przekonanie, że polscy członkowie de­
legacji przedłożą wypowiedziane życzenia i za­
żalenia bądź w pełnej delegacji, bądź w ko­
m isjach.

Rada państwa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*).

Wiedeń 11 grudnia. Na porządku dziennym  
najbliższego posiedzenia izby panów , wyznaczo­
nego na  19 bm ., znajduje się pierwsze czytanie 
ustaw y o zniesieniu stem pla dziennikarskiego i 
ustaw y w spraw ie przedłużenia ułatw ień należy- 
tościowych przy konw ersji w ierzytelności pie­
niężnych.

P ra g a  11 grudnia. W czoraj wieczorem od­
było się tu  posiedzenie kom itetu wykonawczego 
mlodoczeskiego pod przew odnictw em  p. S k a r -  
d y. Na posiedzeniu tern om aw iano spraw ę wy­
stąpienia p. Forzta z kiubu mlodoczeskiego. Nad 
spraw ą tą  wywiązała się dłuższa dyskusja, w 
której wszyscy mówcy pochwalali postępow anie 
przewódców klubu. Uchwały wcale żadnej nie 
powzięto.

Wiedeń 11 grudnia. Komisja budżetow a od­
była dzió posiedzenie, na k tórem  obradow ano 
nad  prow izorjum  budżetowem. Posłowie m lodo- 
czescy: Janda, Kurz i K ram arz staw iali różne 
wnioski form alne, poczem przystąpiono do dys­
kusji m erytorycznej. Głos zabrał Młodoczech 
F orszt.

Na dzisiejszych ogólnych audjencjacb cesarz 
przyjął między innym i hr. W ojciecha Dziedu- 
szyckiego, ks. A ndrzeja Lubom irskiego i br. 
Chlumecky'ego.

Wiedeń 11 grudnia. Po mowie dra F o r z t a  
obrady przerw ano do godz. 3 ł/i  po południu.

Depesze t o M z i  i M m m

„Dziennika Pnlskiegn(t.
Wiedeń 11 grudnia. Prezes gabinetu w ę­

gierskiego Szell był wczoraj na  dluższem po­
słuchaniu u cesarza, poczem konferow ał z m i­
n istram i h r. Goluchowskim, h r. Glarym i 
Kallay’em, a popołudniu udał się z pow rotem  
do Budapesztu.

S tam buł 11 grudnia. Grecki poseł M auro- 
eordato był w  sobotę nu audjencji u su łtana, 
celem porozum ienia w spraw ie konwencji k o n ­
sularnej. Bardzo tu  jednak w ątpią, aby doszło 
do porozum ienia się i są zdania, że su łtan  się od­
woła do rozjemczego sądu m ocarstw .

Budapeszt 11 grudnia. R okow ania pom ię­
dzy rządem  węgierskim  a serbskim , w spraw ie

telefonicznego połączenia Budapesztu z B elgra­
dem , już ukończone, a odnośne roboty rozpoczną 
się w dniach najbliższych. Połączenie m a być 
gotow e przed końcem  stycznia przyszłego roku.

Grac 11 grudnia. W  sobotę odbyła się tu ­
taj w obecności kierow nika m inisterstw a wy­
znań i oświaty dra H a r lh  uroczystość otw arcia 
wydziału medycznego przy tutejszym  uniw ersy­
tecie. Inauguracyjny w ykład naukow y wygłosił 
profesor dr. Klemensiewicz.

Rzym 11 grudnia. Chociaż papież m a się 
już zupełnie norm alnie, nie opuszcza jednak  je ­
szcze swej kom naty . W czoraj przed południem  
konferow ał czas dłuższy z kardynałem  sekreta­
rzem  stanu  R am pollą. K onsystorz odbędzie się, 
jak  już dawniej postanow iono, doia 14 bm.

Rzym 11 grudnia. Izba deputow anych 
uchwaliła prow izorjum  budżetowe na styczeń 
i luty roku  przyszłego.

Praga 11 grudnia. Zebranie 1500 przeszło 
czeladników piekarskich uchwaliło dopóty nie 
pow racać do roboty, dopóki nie będą spełnione 
ich żądania co do podwyższenia płacy i 10 
godzinnej pracy dziennej. Bezrobocie p raw do­
podobnie w krótce się ukończy, gdyż kilku w ła­
ścicieli piekarń  rozpoczęło rokow ania z cze­
ladzią.

Wiedeń 11 grudaia. J. Samuel, handlarz dja- 
mentów, zawieail wypłaty — stan bierny jego wy­
nosi pól mitjoaa aoron.

Wiedeń 11 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Csaarz zamianował sekretarza miniiterjalaego , Jana 
Tomaszewskiego, rsdcą sskcji w ministerstwie rol­
nictwa.

Bukareszt 11 grudnia. Wskutek zawiei śnis- 
żnyzh komunikacja kolejowa w znacznej części przer 
wana.

Nagy Karoly 11 grudnia. Właściciel dóbr 
Dtssewffy zastrzelił się wczoraj w swoim zamku. 
Powód samobójstwa nieznany.

Genua l l  grudnia. W tunelu pomiędzy Be- 
reggi i Spotorico nastąpiło zetknięcie się dwóeh po­
ciągów osobowych, przyczem 4 osoby utraciły życie, 
13 ciężko ranne a 30 lekko. Szkody materjalne 
bardzo znaczne.

Moskwa I I  grudnia. W ogólnym stanie zdro­
wia Tolitoja zaszło raczej pogorszenie, niż polepaze- 
nie. Chory jest bardzo osłabiony.

Paryż 11 grudnia. Ojciec ministra spraw za­
granicznych Delcassć, umarł w sobotę w Pamiers. 
Minister zaraz tegoż dnia wieczorem wyjechał tam.

St. Rama 11 grudnia. W tunelu około Alpen- 
aa miało miejsce straszne zderzenie dwu pociągów 
zi sobą jsdąeycb. Wiele osób jest rannych i za­
bitych.

Brunszwlk l l  grudnia. Przed ławą przysię­
głych toczyła się tu onegdaj rozprawa karna przeciw 
niejakiej Jutcie Seidenównej z Galicji, oskarżonej o 
dzieciobójstwo. Na podstawie werdyktu przysięgłych 
trybunał skazał ją na 6 lat ciężkiego więzienia.

Bruksela 11 grudnia. W Gharleroi spalił się 
onegdaj młyn Dubois, jeden z największych młynów 
w Belgji. Szkoda wynesi przeszło miljon frsnków.

Petersburg 11 grudnia. Rosyjskis towarzystwo 
dla popierania sztuki urządziło wczoraj dla delega­
tów na austro-węgierskiej wystawie dla sztuki i prze­
mysłu obiad, w którym wziął udział austro-węgier- 
aki ambasador br. Aehrenthal, wiceprezydent owego 
towarzystwa Plaszew i wielu reprezentantów świata 
artystycznego.

Petersburg 11 grudnis. Pancernik rosyjski 
.Apraksin*, który osiadł na skalach, wedle donie­
sienia dziennika Swiet ,  nie jest stracony, lecz istnie­
je uzasadniona nadzieja, ie  się powiedzie go uwol­
nić i uratować. Skała wbiła się w dno statku uie 
na 3 stopy, ale tylko na l 7 t ,  tak, że sięga tylko 
do drugiego dna. Nadto jest ona gładka i tylko 
z jednej strony ma wyzębienie. Zakładanie patronów 
dynamitowych, celem rozsadzenia skały, prowadzi się 
dalej, jednakże zakładać się je będzit głębiej, aby 
nie uszkodzić okrętu.

Madryt 11 grudnia. Znów groź: przesilenie 
gabinetow e. Sihrela oświadczył, że ustąpi, jeżeli 
izba nie uchwali eta tu  m arynarki. Zdaje się 
atoli, że spraw a la, nad k tó rą  w izbie rozw i­
nęła się obszerna dyskusja, skończy się klęską 
rządu i wywoła przesilenie gabinetow e.

Wiedeń 11 grudnia. Cesarz przyjął przed­
wczoraj (w sobotę) nam iestnika dla Galicji Le­
ona h r. Pinińskiego na pryw atnem  posłuchaniu.

Warszawa 11 grudnia. Od onegdaj w calem 
Królestwie szalają burze śnieżne, wskutek czego 
prawie wszystkie pociągi przybywają ze znzczuem 
spóźnieniem. Na linji KoweiBrześć litewski ruch 
pooiąyow zupełnie wstrzymany.

KrakOw 11 grudnia. Doszła tu z Londynu 
zupełnie pewna wiadomość, że główni uczęstnicy 
oszustw popełnionych w wielickiej Kasie oszczędności, 
a to Abraham Seidenfrau z żoną i Pinkas Bienstock 
zostali tim  aresztowani. Postępowanie ekstradycyjne 
w toku. Sędzia śłidczy Turowicz wyjechał do Wie­
liczki.

Kraków 11 grudaia. Na wczorajszem walaem 
zgromadzeniu kandydatów notarjalnycb uchwalono 
polecić wydziałowi wypracowanie memorjalu do Kota 
polskiego, wykazującego bezpodstawność zarzutów, 
podniesionych przez ks. P. Sapiehę i wysłanie tego 
memorjalu w porozumieniu z izbami notarjalnemi. 
Prezesem Towarzystwa wybrany został p. Jan Gliick, 
wiceprezesem dr. Kazimierz Bystrzonowski.

Tryjest 11 grudnia. Przy wyładowywaniu ka­
wy z okrętu .Berenice*, znaleziono wśród worków 
nieżywego szczura. Odkrycie to zrobiono w chwili, 
gdy z ogólnej liczby 36.000, wyładowano już 4000 
worków kawy. Z nakazu lekarzy wstrzymano dalsze 
wyładowywanie do czasu, aż obdukcja szczura wy­
każe, czy przyczyną jego śmierci była dżuma, ozy 
co innego.

się część dachu ns b .djnku szkolnym, a sufity ru ­
nęły do sal szkolnych. Szczęśliwym traf-m skończyło 
się na kilku kontuzjach, lekkich skaleczeniach i 
panicznym strachu, dziatwa bowiem uciekała bez 
okrycia z krzykiem i płaczem. Dodać należy, że bu­
dynek szkolny ukończony został dopiero przed 
rokiem.

Wiadomości getaawe

OSTATNIE WIADOMOŚCI I
Wiadomości osobiste. Dr. H o s z a r d ,  czło­

nek Wydziału krajowego, zachorował znowu po­
ważnie.

Nowy urząd pocztowy. W Oknie pow. ska- 
łackieg'), otwarty zostanie dnia 16 grudnia nowy 
urząd pocztowy. Okręg doręczeń tego urzędu tworzą 
gminy: Okno, Pajówka i Zielona.

Sprawa nowego teatru we Lwowie. U mar­
szałka krajowego, hr. Badeniego, Dyli ns audjencji 
w sprawie nowego teatru pp. prezydent miasta Ma­
łachowski, wiceprezydent Michalski, oraz radni prof. 
Ciesielski i Rawer. Rozmowa toczyła się na temat 
formy gospodarowania w nowym gmachu teatral­
nym. Marszalek położył silny nacisk na to, że dra­
mat musi być prowadzony przez doświadczonego 
i wykształconego kierownika i w ogóle nie powinien 
być przygniatany operą i operetką.

Z Kałusza donoszą; Daia 6 bm. o godunie 
pól do 10 rano, w czesi nauki szkolnej, zawaliła

Wiedeń 11 grudnia.
(fr.)  Kurs wszystkich kategorji rent obaiży) się 

o 20 do 25 ct., gdyż bsnki tutejsze sprzedają ich 
dużo, potrzebując gotówki na załatwienie rozmaitych 
rachunków całorocznych. To obniżenie się kursu 
rent dziwnie się odbija od uchwalonego dopiero 
przed kilku dniami obniżenia stopy procentowej przez 
bank sustro-węgierski. Co prawda chwilowa sytua­
cja tego banku jest istotnie bardzo pomyślna, rezer­
wa banknotów wolnych od poaatku wynosi bawiem 
z górą 40 miljonów, a codzienne wpływy z zapa­
dłych weksli aa większe od sum wypłacanych za 
weksle ogłaszane do eskontu. Pytanie tylko, czy ta 
sytuacja da się długo utrzymać Z Berlina bowiem 
donoszą, że złoto zaczyna z Nismisc odpływać do 
Anglji, wobec czego Niemcy zechcą zapawno ener­
gicznie ściągać wierzytelności, jakie mają w Austrji. 
W ogóle sytuacja targów pieniężnych jast bardzo 
niepewna, a spekulanci boją się wdawać w nowe 
transakcje. Tylko w akcjach przedsiębierstw elektry­
cznych panuje jaki taki ruch.

Wledeś 11 grudnia. Zamknięcie giełdy godz. 2 min. 30 
Akcie anitr Zaki. kredyt. 377-—, Akcje węi. Zakł. kred. 
378 Akcje AnglobanLu 150 60. Akcie Unionbanku 
313-50, Akcja Laenderbanku 233 60, Akcje Bankvereian 
274 50, Akcje Bodencredit 447-—, Akcje gal. Bankn hipo­
tecznego — . Akcje kol. państw. 324 25, Akcje kolei 
połudB69.-—, N. Akcje tramw. lit a 219 75, lit. b 213 75, 
Akcje kol. Elbethal248 75 Akcje kol Półn/iOŚ'—, Akcje kol 
Cterniowieckiaj 281-—, Akcje alpiny 274-25 Akcje Rima 
Munmji 334-25, Akcje pragskiego Tew żel. 1209— , 
Akcje fabryki broni —■—, Akcje tureckie tytoniów, 
130 —, Oblig. węg. indem. 93-60, Renta majowa 98-90, 
Aostr. renta koronowa 9935, Wę*. renta koronowa 
P510, 54 1. listy Tow. kred. zieao 92 40, 4*/, listy Banku 
kraj. 95-50, 47 ,7 . listy Baniu kraj. 99-30, 47, listy 
Bauku hipot. S2'50, 41,/*/, listy Basku hipot. 98-— ,

W roku 2000
żyć będzie pokolenie, które będzie mieć wiele w ewem 
ciele i krwi, tego co dziś uważają wielu za zbyteczne. 
Tak jak dziś uważa się za całkiem naturalne, gdy czy­
sty człowiek myje się codzienni*, ta i  wówczas, stanie się 
niezrozumiałem, że byli ludzie, którzy codziennie nie 
pielęgnowali gruntownie us. i zębów. Do tego ważnego 
celu używają obecnie ogólnie znanej wody do ust i zę­
bów .KGSMIN* odświeża ona bowiem usta, wzmacnia 
dziąsła i konserwuje zęby.

Flaszkę '• zł., aa Sług* wytUrezaJeaa, St nahyela w agtekieti : 
znatznlejezyoh .r.jn.rjcchl *.r)umtrjaoh.; Jtfi.r.ma regrazeiiteaja:
E. Sk rl wen, WieSeii IX. ■Illurgette I:

Wspaniałe olśniewające dekoracje
do ubierania Bożego drzewka

poleca

S. W. Niemojowski
L w ó w  plac M a r j a c k i  1. 8.

Wybór olbrzymi — eeny najniższe. 
K o m p l e t n e  s o n y s i e n t a  o d  1  s ł .  począwszy. 

Codziennie nowości
w Ilustrowanych kartach korespondencyjnych

(Odsprzedającym' rabat).
Wysyłka na prowincję odwrotnie.

Instytut dentystyczny

67, listy Banku hipot. 109 —, 4*/0 Gal. oblig. propinac. 
96-50, 47, Sal- P°L kraj. z r. 1893 93-80, 47, Pożyczka
u .  Lwowa 92-—. Lasy tureckie 60 80, Marki 59-06, 
Robie 127-50, N. Tramwaje lit. a) —•—, N. Tramwaje 
lit. b)

P r z y j e c h a l i  t lo  L w o w a .
dnia 11 grudnia 1899 r.

HOTEL- EUROPEJSKI. Ks. Puzynine z Gwożdica. 
Ch. Soutier z Paryża. A. Stankiewicz z Wolicy. P. Sę­
kowski z Kołomyi. A. Bobrownicki z Drohomyśl* J. 
Gromnicki z Łaszkowiec. S. Arzt z Wadowic. S. Dra- 
hanowski z Kamionki. Merta z Worochty. J. Fibich ze 
Żółkwi.

Nadesłane.
Rnbryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bkrze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w Hnsiatynie, długoletni sekundaijusz 

na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16
i oraynuje w  c h o r o b a c h  e h l m r g t c z i i y o i i

od godziny 3—5 po południu.

dr. M. Wiktora znajduje się obecnie przy ulicy 
Kopernika I. 4 vis-ń-vls W. p. Mikolascha.

Tamże wykonywa się plombowanie i rwanie zębów bez 
bolu, sztuczna zęby według najnowszego systemu, ntdto 

leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gardła i uszu. 
Instytut otwarty przez cały dzieó.

P ŁEC PIĘKNA w k ra ju  naszym  m a n a ­
tu ra lną  ładną cerę, ale za to bardzo w rażliw ą 
na  ostre zim no i na piekące prom ienie słońca.

Dla zabezpieczenia jej od o g o ­
r z e n i a ,  o p i e r z c h n i e n i a  i 
c z e r w o n o ś c i  tw arzy, a  naw et 

od p i e g ó w  należy używać co­
dziennie CRĆME SIMON, P udr R y­
żowy i Mydło Sim on. Należy odró­
żniać starannie praw dziw e p repa- 

ra ta  od podrabianych J. SIMON w Paryżu.
W  Galicji: we Lwowie w ap tekach pp. 

Mikolascha, W ew iórskiego, E h rb a ra , w K rako­
wie u PP . Redyka, T rauczyńskiego i we w szyst­
kich składach perfum , galanteryjnych, bazarach 
etc.

Instytut dentystyczny
Lwów ul. Hetmańska 1. O

składający aię z kilku oddziałów, w których wykoaywuje 
się: plombowania, wyjmowanie zębów bez bolu, wsta­

wianie sztucznych zębów.
\ f  Instytncie tym zatrudnieui aą ci simi pr ico- 

wnicy jak poptzedoio.
Z prowincji przesyłane reperatury mkateczniaji się 

odwrotnie.
Instytut otwarty cały dzieó

Dr. dentysta W iktor Jankowski.

DROBNE OGŁOSZENIA.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

pe l 1/* centa od wyrazu.

Dllety wizytowa, zaproszenia, karty i baty 
O ślubne, wykonywa po niskich cenach 
uk ład  artyst.-litograficzny. Antosi Przy- 
szlak w* Lwowie, ul. Lindego 4.

gorzelaik z kilkunastoletnią praktyką.
z cblubnemi świadectwami, żonaty lat 

88 poszukuje posady. Łaskawę zgłosze­
nia do biura Plohna Lwów pod A B. 100

HjJśfl patoka wysyła Zarząd dóbr Su- 
MIUII chodoły poczta Brody paczką 5-cio 
kilową pocztą za zaliczką 3 złr. 1072

Pianistka dobr e grająca znajdzie posadę 
stałą — Zgłoszenia Kalecza 2 parter 

w podwórzu. 1095

D y . . .  kiszone za 2 złr. franco w ba- 
łljliAu i yłeozkach 6 klgr. wysyła Mar­
kowski poczta liiole ruskie. 1076

Mińll h iń h f  s kuracyjny z ziół
MIDII U la ł]  got-żkich polecony przez
pierwsze powagi lekarskie pół kilo 40 ct.

Leooarda Soleckiego
wa Lwowie ul. Batorego 1 2. Pocztowe 
posyłki w puszkach blaszanych wysyła 

się odwrotnie 1016

D u ty  arzędnik binkewy z chlubnemi re 
• J ' J  ferencjami, przyjmie zarząd kamie­
nic, lub posadę kancelaryjną sekretarza, 
korespondenta, buchaltera etc., pod skro­

mnymi warunkami.
Łaskawa zgłoszenia nadsyłać do Admi­
nistracji .Dziennika Polskiego* pod lit.

M. B. 1110 1 - 2

ttfoeału nraialr(( z b i ó r  utworów l ) l l s e n j  PraJGft mu z y c z n y c h
na fortepian wydany nakładem Śmigusa 
kosztuje tylko 60 ct. (wraz z przesyłką 
pocztową 76 et.) Wesoły grajek zawiera 
12 wybornych walców, polek, maznrów 
i t. d. Pieniądze należy posyłać wpro.it 
do Admi- Ominiico Lwów ulica Aka- 
nietracji OliłlylloU demicka 10.

oooooooooooo
DC . f  pół KAWY niezrównanej dobroci 
0 0  Ok kilo IWals I aromatvczneikilo
bycia jedynie tyl­
ko w h a n d l u

aromatycznej, do na-

Lwów, B a t o r e g o  3 .  - - 5-kilowe wo­
reczki franco wysyłam do wszystkich

1010miejscowości.

OOOOOOOOOOOO

W IN O własnego
chowu

łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów zwyż, białe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. Benedykt Herti, 
właściciel dóbr, zamek Gelltseh przy 
1809 Gonobitz w Styrji. 1—7

Na sezon!
otrzymaliśmy właśuie t r a n s p o r t  
i polecamy po cenach najniższych

Rcgóżki kokosowe
szczotkowa i plecione w r ó ż n y c h  

1054 wielkościach 1—2
Chodniki kokosowe 

C h o d n i k i  z L i n o l e u m  
Chodniki ceratowe

w k i l k u  s z e r o k o ś c i a c h
P r z e ś c l ó l k i  z Linoleum 

Prz?ściólki ceratowe
w różnych deseniach j i rozmiarach

M a t y  j a  s o ń s k i e
na ściany i przed łóżka

C e r a t y  na  s t o ł y  i m e b l e
wszystko bardzo gustowne 
i w w i e l k i m  wyborze

FRIEDBIGH i BEŁCOGK
Lwów ul/ca Hetmańska I.

obok cukierni Wgo Grossa.

^ d b d d d b d d t J d b f

Wspaniale ilustrowane
przez

znakomitych artystów - malarzy
piamo humorystyczna

ń M I G U 8 !199

wychodzi we Lwowie dwa razy mie­
sięcznie 1 i 15.

.Śmigus* prócz treści nader bogatej 
na którą składają się humoreski, wiersze, 
meaeleg!, dewolpy, trawestaoje zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze utwory 
fertoplanawe znanyob ksnpezytsriw pal- 
sklab i zagraalozeyob.

Kto więc zaprenumeruje .Śmigusa* 
na cały rok ten zbierze sobie piękne 
album.

.Śmigus* jest najtańszem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1 zł., na prowincji 1-20, półrocznie we 
Lwowie 2 zł., na prowincji 2-40, rocznie 
we Lwowie 4 zł., na prowincji 4-80.

Prenumeraty należy posyłać wprost 
do Administracji .Śmigusa* Lwów, nlica 
Akademicka 10.

Na Gwiazdkę!
Ubrania męskie od 8 zl. — Paleto 
na wełnie 10 zl. — Ubrania żakie­
towe 15 zł. — Futro miastowe 20 zł. 
Płaszcz uniformowy na wełnie 8 zł. 
Futerko krótkie 9 zł. — Płaszczyk 

dziecinny 5 zł. 
o 307o taniej jak wszędzie. Zamówienia 

uskuteczniam do 24 godzin.
Józef Korner, Lwów

Jagiellońska 4. 1111 1-1
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Ryby.
Posyłam codzienni* pocztą, świeżo ło­
wione ryby a mianowicie: szczupaki, 
tiny, karasie, okonie, w koszykach do 
5 klgr. po cenie 80 ctn. za kilogram, 

franco za zaliczką.
Większe posyłti mogą być wykonane 

koleją frachtem pospiesznym 
Na święta proszę o rychle umówienia, 

abym mógł na czas odesłać. 1127

Izydor Taubeles 
w Podwołoczyskach

= IP P R P P P P P P P P P

Konkurs
Celem obsadzenia posady l e k a r z a  
m i e j s k i e g o  z płacą rocznych 
500 złr. trzem a pięcioletnioai do 
datkam i po 50 złr. i praw em  dc* 
stabilizacji po upływie 3 lat, wzglę­
dnie 1 roku, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z term inem  w no­
szenia podań do 20 g rudaia  b. r.

M agistrat:
Myślenice dnia 28 listopada 1399 
1089 1-1 A , U e h a c c  burmistrz.

ILETY WIZYTOWE
litografowane (100 sztuk) od 1 złr. 50 ct. 

szybkoprasowe (100 s tuk) od 80 ct. 
MONOGRAMY na listach najnowsze i najgu-

stowmejsze.

Wszelkie roboty kaligraficzne,
jako to : 1117 1-3

dyplomy, adresa i arkusze z powinszowaniami 
po cenach najprzystępniejszych — poleca

SEYFARTH & DYDYŃSKI
skład papieru, galanteryj i dzieł sztuk pięknych, 

we Ł  W  O W  I  E, przy placu Marjackim.

ia P a r a s o l e ,  L a s k i .  P e r f u m e r j a . In

Nowo otworzony I
p o d  f i r m ą 1119 1 - 5

STANISŁAW TKACZ
Lwów, ul. Hetmańska I. 10.

poleca najgustowniejsze i najnowsze

Podarki na Gwiazdkę r Nowy Rok
po cenach najniższych.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam nad składniej odwrotną pocztą.
ĘW
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P a r a s o l e ,  L a s k i ,  P e r f u m e r j a .

l-y.j .. ^

k j f

N a

wesela

Ostatni miesiąc

100.000 koron
5X20.000 koron etc. etc.

które wszystkie na życzenie po odciągnięciu 
207, w gotówce będą wypłaeone, jest do wygrania 

na losy

W i t t  Loterii flobrocm M i
na dochód Stowarzysz pollkllaloznego (Szpitali). 

Każdy los gra w

6 ciągnieniach
bez donł*ty i kosztuje

■ V  tylko 1 koronę
Pi-rwsze ciągnienie nieodwołalnie 4 styoznia’1900
I nou do nabycia w domach bankowych: 
LOSj Ritz & Stotf, M. Klarfeld, M. Feigenbaum 
Bank i kantor wymiany (Kilińskiego 2), August 
Schellenberg i Syn, Sjkal & LULen i Kantor 

wymiany Samuely & Landau,.
M. Jonasz, Gustaw Mai.

Ostatni miesiąc.

1034 1 - ?
najpiękniejsze kinie i najgustowniejsze powozjf

z a m a w i a ć  m o ż n a  u

ANTONIEGO KURK0WSKIEG0
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 10.

M k o o e o o e e o e c K K K K i a e o e a c * ?

O O O O O O O O O O O O  3 0 0 - 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
HANDEL HERBATY i KAWY O

E D M U N D A  R I E D L A  \
w© Lwowie, plac Marjackt liczba 10. °

polecr. najlepsze gatunki

K A W Y

największe i najtańsze pismo hu ­
m orystyczne, w spaniale ilustrow a­
ne przez pierw izorzędnych arty- 
stów -m alarzy, wychodzi we Lwo­
wie dwą r«XT miesięcznie 1 -en i 1*

— 96

o smaku oiystym I aromatycznym.
_ 7> kilo
P o r to r ic o ...................................................... -  zł. 90 cL
Cuba gruboziarnista..........................
Cejlon zielona....................................

,, „ przednia.....................
„ „ gruboziarnista. . .
,, „ perłow a.....................

Mocca arabska bardzo aromatyczna 
Jawa z ło ta .........................................

Uwaga: Kawa Mocca arabska sama używa się 
tylko na czarną kawę, — zaś na białą kawę potrzeba 
używać z Cejlonem lub Jawą. — Jeżeli używa się kawy 
gatunki mieszane, wówczas należy każdy gatunek 
oddzielnie opalić. 15 j  ę

04
Oo
08
08
08

L. 3034. O g ł o s z e n i © .
Dńis 20 grudnie 1899 w Mag,stracie w Bełzie o godzinie 4 po po' 

łudniu odbędzie się ofertowa i ustna lisytacja celem sprzedaży drzewo tsnu 
dębowego I sosnowego na 58 morgowej przestrzeni w lasach btłzkich 
się znajdującego. — Csna oszacowania wynosi 110.354 zł. — Cena wy­
wołania, od której tylko powyżej licytować się będzie, wynosi kwotę 80.000 
zł., zaś 10 % wadjum 8.000 zl., które do rąk komisji licytacyjnej złożyć, 
a ewent. do oferty doią-zyó należy. Przedmiotem sprzedaży są:

dęby (E ohenbS-jme) 808ny (Fichtenbaume)
.1 ) od 6 — 11 cali sztuk 1.227 d) od 10 — 20 cali sztuk 948
b) 12 — 20
c) 21 — 38

8.172
883

e) 2 1 — 40 860

razem 7.090 aztuk i sześciennych metrów 17.452.
Bliższe warunki tej licytacji przejrzeć można w miejsca w B łzie. 

Przedmiot 1 cytacji położony jest w odaaleniu 10 kilometrów od stacji Bełz 
koło Sokala w Galicji. O czem strony interesowane się uwiadamia.
1106 l —l  Z  Magistratu.

Bełz dnia 1 grudnia 1899. T. Kowalski, burmistrz.

tX X X X X X X X )O O O O O O C X X X X X X X X X f
POLECA -.

A. KRZYSZTOFOWI
Lwów, plac H alick i 1. 2

Dywany, I  terje na meble. Firanii, Portiery Choin®
WYBÓR KOLOSALNY CENY MIERNE.

Makaty,
G o b e l in y ,
Parawany, 1
Ekramy,
Poduszki,
Meszty turecki
Szaliki,
Futra pod nog

©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCi
Śmigusa we Lwowie Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest Na żądan ie w y e y ła  A dm in i-

. . atraoja „SMKłUSA"
Na p r o  w

. . . . ,  dodatek s najnowssemi kompozycjami (■»• A k a d e m ic k a  10)
10.CJ 1 kwartalnie 1 zl. 20 ct., roczmii r « _ i 7  ■ ■ j  /  • P .

4 *  ^  <*  t  B 3  T o r t e p s a n  i d o  ś p i e w u ,  h a w n l i

^



4 DZTENNIKfPOLSKI z dnia 19 grudnia 1899 r.

S & U C Z S N S E I
ułica Karola Ludwika 7. Lwów,

&  C T i a t s m
fllja ni. Halicka 6.

Największy i najtańszy
•>* K C  Erotim y porównać anonsy nasze z wiedeńskimi.

Maszynka da
tayda 

rt 2 89 et Latarnia magiczna najlepszej konstrukcji od ct. 75. Mały ariiston zł 8 50.
Wózki dla iaUk wyruB krajowy. 

Zł 2 75 i 350.

i towarówp;galanteryjnych.
.  -u ti-9

Z?bawki|od najtańszych do najlepszych, estetyczne i barclio gustowne.

Niesłychanie tanio l j  
Sortyment

n j piękniejszych ozdób na

Boże d r z e w k o
1 0 0  s z tu k  

1 złr.
Kuferki z wyprawką dla lalek 

od zł. 1 26, 1 80, 2 50, 3  80 do zł. 35.

W Wiedniu taki sam kosztuje zl. 2 50.

Gry towarzyskie: Kaima. Wyścigi. Dzwonek i młotek, L.oterje i wiele innyaii od 50 ot. w Wiedniu MF*sprzedają te same po zł. 1*20 — 
Lalki Bebe francuskie ct, 25. Bączki duże ct. 35. Szabelki od 35 ct. Strzoltki od 45 ot. Kamyki Richtera od ct. 35. Budownictwo 

z drzewa od ct. 20. Żołnierze pudełko ct. 15. Gospodarttwo. Naczynia. Drób i t. p, od 10 ct. i wiele innych niebywale tanich rzeczy.
Nowość! Zbiór gier towarzyskich, kasetka 1 zt. 25 ct. ^Galanterja, mnóstwo nowości bardzo gustownych.

Nowości w galanterji
Nowość, -zatleny dla pań niklowe zl. . 3 5 0  

,  ,  ,  ,  ze skóry zl. . 1 .—

Koszyczki do robót „Secesja"
bardzo gustowne zl. 2.75.

Nowość: TABLECIKI
do postawienia na  biurku, niklowe: .MICKIE­
W ICZ', .KOŚCIUSZKO*, .C H O PIN ' po zl. 1 . -

f l t a s t y k a  11 4 7 6 , 675 , 
7 5 0  I *1, 1090 Nowość: LICHTARZE bard i i  praktyczne 

po 45 ct.
W1SZADŁA. na rzeczy po 50 ct.

Nowości w galantorji
Kasetki na rękawiczki .Secesja* zl. . . 1 25
Kasetki na chustki .Secesja* zl. . . . 1.25
Albumy na fotegrafi? .S ecesja ' zl. . . 8 50 
Flakoniki do perfum .Secesja* zl. . . 1.25
Albumy na kartki pocztowe od ct. . . —.75

KASETKI do preferansa po 85 ct. 
L U S T R A  na 3 części od zl. 4.50.

Nececery do robót b a r ­
dzo gustowne Od zl. 1.85.

Nowości w torebkach
d l a  p a l l

Nesesery do podróży tflko najlepsze od 3 50 Psrawsnlkl na fotografje od zł. 1.20 d O  W y  b  O T  U 2,000 6 Z t  Q k.

Specjalności: P E R F U ME R J A  Hoobiganta, Roger & Galie, Pinauda i wielu innych —  Ceny niskie. —  Cenniki do dyspozycji,
Tablecik N. P. M, illatka Boska Częstochowska, Królowa Polski (w  oprawie safianowej do zamykania) zł. 2.75.

• f R P  W  y  t >  ó  r  o  1 1 >  r  z  y  m  i  i  c e n y  n  a  d  z  w  y o z a j n i e  t a n i e .  * " V f |
■ ■  W  Galicji jeszcze nieznane, u  M im  O wiete taniej, niż w Wedniu. n

0  W  A 6  A. Towary posiadamy tylko gustowne i w najlepszej jakości, a z powodu ogromnych zakupów wprost z fabryk, sprzedajemy po cenach niesłychanie tanich.
Ogólne ilustrowane cenniki na żądani* gratis. Najuprzejmiej prosimy o łaskawe zamówienia możliwie jak najwcześniej.

Polecamy „Fonografy” Edisona, maszyny mówiące najlepsze z istniejących, po złr. 22.

^  Praram urow sć można w prost w Administracji w kantorze drukarni nakładowej STANISŁAWA MANIECKIEGO i SR  
^  —  ulica Kopernika 1. 9, lub w każdej księgami, tak we Lwowie, jak i na nrnwinrii.

#  
m
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Lwów
mm

i

Biblioteka najnowszych powieści i nowel
Co soboty tom* powieści za 30 ct,

i
:

soboty
Kwartalna prenum erata (13 tomów) 3  złr. 50 ct. —.miesięcznie (1 tomy) I złr. 20 ct., — rcczn;e 14 rlr.

Z początkiem Stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wszyscy 
amatorowi* belietryttyai D ^yjroą z szczerą radością. Zwłaszcza płeć pękną , lak żadaa nowości w tym kierunku, wydawni­
ctwo nasze przyjmie z wdzięcznością.

Szczegółowego program u wydawnictwu naszemu z góry postawić nie możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tlum s- 
rc tn in  nowoari, aa i* nam przyniere literatura wszystkich krajów, a które natychm iast ro łg ioj w s^e j ojczyźnie zyskały. 
T m  tylko zasadniczy program staw iam y , ie  „ B I B L I O T E K  A* nasza będzie bezwarunkowo mogła być czytaną nawet 

przez młodziutkie panienki.
Wydawnictwem naszem nie stwarzamy konkurencji warszawskiej ,B  bljntece dzieł wyborowych*, gdyż tamta daje 

r*»cxy oryginalni. I naukowe, nasze zaś wydawnictwo przynosi będzie tłumaczenia n a j n  o w s z y c h  dzieł literatury zagra­
nicznej, a rajmnjąc się tylko beletrystyką, umieszczać będzie jedynie powieści i nowele.

Chcąc połączyć nadobne z użytecznem, n stanowiliśmy cenę prenum eraty i poiedyóczych tomów tak niską, jaką tyiko 
i* eikie wydawnictwa zagraniczne ustanowić są w stanie, licząc na to, iż naiza „Biblioteka najnowszych powieści t  nowel* 
snąjdii*  się w każdym dom u w Polsce. W  tym celu apelujemy do naszych pań, prosząc je o opiekę nad naszem wydawni­
ctwem, w  tam ian zaś dajemy przyrzeczenie, >ż opieki tej nie pożałują.

BM jeteha najnowszych powieści i newet «oychodeii będzie co soboty w objętości jedn ?go tomu i przyniesie w tlum a- 
cm kji najnowszą pow teii e literatury eagsantczne-i Preee rok i tanowić to będzie aporą bibljotekę w ilości 52 tomów, za lat 
zaś k i f ta  każdy n a tz  prenumerator posiadał będzie własną bibljotekę w  ilości kilkuset tomów.

Cena pojedyńczego tomu wynosi 30 ct., w prenumeracie niespełna 27 ct
^  6 9 “  Go soboty prenum eratorow ie nasi miejscowi otrzymają tom zbroszurowany, zamiejscowi zaś otrzym ają go 

kzmeo  już w niedzielę rano. 1126 1-5
Prenum erować można wprost w Administracji w drukarni nakładowej STANISŁAWA MANIEC.KIEGO i Sp. — 

Lwów — ulic* lo p e rn i ' a 1. 9., lub w każdej księgarni tak we Lwowie, jak na prowincji.
STANISŁAW MANIECKI, wydawca.
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Q u a k e r  O a ts
ófeząózip do eabyoia w pakietach po 1 funcie I V. funta 

(i prsepieem gotowanie).

tl

IS tts  i - T

Dla żywienia dzieci:
N M dktateony  lub nitw/»ściwy pokarm , czyni dzieci 

nerwowemi, Uótliwemi i nadaje im zły hum or. W  cza­
sie szybkiego wzrostu potr*ebnją dzieci różnorodnego 
dobrego pokaamo.

Za wiele mięsa, lub za wiele słodyczy szkodzi; 
QoAker Oats (am er owies. gniec:ony) czyni je  zdrowymi 
1 silnymi, a  itą d  pochodzi u n u  z siebie — dobra n a­
tura. Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego 
Cnabomitego środka spożywczego.

1
I

XXXXXXXXXXXX
g  WACHLARZE x
P a  % P'ór, gazy, koronek,
X 
X 
X
u  

*

Ti piór, gazy, koronek, 
fcntazyjue, oprawa z siyld- 

kretu, kowcky, kości i 
drzewa, łańcuszki, kasety 

i kwtudr do wachlarzy, 
kólozykl, broszki I agrafy 

brylantowa

Górski i Szydłtwski
Lwów p’ac i ‘ arjacki 8 

( óg Hetmańskiej).

xxxxxxxxxxxx
PAPIER WLINSI
Przeszło 30 lat powodzenia świadczą 

o skuteczności lago silrego środka, zale­
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy cl odzi o szybkie wyleczenie nie­
żytu, zakatarzenia, za iuenil piersi I cier­
pień gardlanyoh, reumatyzmu*, boleści 
w krzyżach itd. Wymagać podpisu ,Wlinsi“ 
na każderr pudełku 125 1—?

W Paryżu ulici Sekwany 31.
We Lwow.e w aptekach pp. Mikola- 

scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera* 
W Krakowie w aptek pp. Wiszniew­

skiego Redyka i Tra iczyńsk:e«o; w Bo­
chni n p. Michnika.

i !

ii!

I V  a  G w  l a z d  k t ^ !

Najnowsze i najgustowniejsze

T O W A R Y  G A L A N T E R Y J N E
z bronzu, drzewa, pluszu i skóry.

PAPIERY LISTOWE
z najmodni -jazemi emblematami, dewizami, nagłówkami i t. p.

polecają 1116 1 3

S E Y F A R T U  &  D Y D Y N S K I
we Lwowie, przy placu Marjaekim,

płynny bezwodnik węglowy (kwas węglo- 
wy), zawarty w stalowych kaps ach, służy 

%  I  I I  I I  I  ^ ^ 1  do szybkiego łatwego przyrządzania
I  I I  E l  I  wszelkiego rodzaju orzeźwiających napo-

■  g l  ■  |  I I  I I  I  jów musujących (jak wody aodewej, le-
Ę /J m j  I  I  monlady, szampana itd.) za pomocą raz na 

zawsze de tego oelu przeznaczonej flaszki. 
Cena pndełka większycłi kapsli sodorowych 

60 ct., mniejszych 40 ct. Jedyny skład dla Galicji wschodnie W c .  Iz. 
c y r k u l a r n e j  a p t e c e  A .  8 K L E P 1 Ń 8 K 1 E G O  w e  L w a w le .  

g g *  N a j s t o s o w n i e j s z y  p o d a r e k  n a  g w i a z d k ę ,  ' ł ę

Na Gwiazdkę.

Na Gwiazdkę!!
Otrzymaliśmy świeży t r a n s p o r t  i polecamy po cenach

konkurencyjnych!

FARBY akwarelowe w kasetach na różne eeny, 
olejne artystyczne i do stndjów krajowe i 
SchOnfeldr w kasetach w wielkim wyborze 
emaliowe w kasetacn d j terakotty.

KASETY na FARBY, PĘDZLE, PALETY, PŁÓTNA, STALUGI, WERNIKSY
Ę jJ "  w doborowych gatuukach zawsze na składzie '%<W 

WYROBY z drzewa i te ’akotty do pom-lowani*.

A P AR A T Y  DO WYPALANIA.
n l i n i i i n Ć P I I  Dla PP- Uczniów i początkujących f a r by  ol e jne 

U U n  U U U I ! krajowe do studjów w tubach
bez różnicy kolom 12 ot. 10 9

J. FRIEDRICH I A  BEACOCK
M A G A Z Y f i  F A R B  

Lwów u l i c a  Hetmańska 1 4
oioK Cuiierni Wgo Grossa.

Na Gwiazdkę!!
Na Gwiazdką,

» o o o c o o o o o a
ŁYŻWY

,H i l f -x *  dobre . . par^ J . 1 20
,Hal-f«i* bardzo do­

bre, atalowe n .ze „ , 170
,H tlifex ‘ Ł-firdzo d o ­

bre, nikiowane . , , 8-—
,Hapfax‘ d a m s k i e  

nien-klowoiii , . ,  ,  1-30
,Haltfax* d a m s k i e  

nikiowan . . .  ,  ,  2-50
,H ihfsx* z srerokie- 

minożami poierow , ,  3 - —
„HsiLf x* 7,łz?rokifemi 

nożami nklowane. „ „ 5 —
,Hi.'.fcx‘ sys'-. Jack- 

«:n H -inrs 5'50
,M -rkury* ,F  ż'&' „ „ 2 60
.Mersury* d a m s k i e  

niklów., s ,i?r. noże . , ,  5’ —
,E»)t * '  niklom t^zer.

n i  .................................. 5 -
,Jackior;Hłi:m »* n-kl. ,  ,  5 50
J ' ą2£źcp Ha n re '  niłlowane, 

nrdzwyrzai lekkie, wklęsłe 
not/-, p»rs . . zl. 6 50 i 7- — 

1 pafSI n /m yków  . . cK — 30
poleca 1128 1-6

PIOTR CHEZĄSTOWSKI
handel żelazny we Lwcwie plac Kapi­

tulny 1, (naorzeciw katedryl 
Fllja: Taraepol pao Sobleaklege.

y o o o o o o o o o o o t

M o n o p o l  £

HERBATA I
z Rączką

wyborna, świeże
wszędzie do nabycia

a gdzie niema wproś.

s Ma g a z y nu

mmi ŁRGSSEGO
W EBAKCWIE

R y n e k  pal* Spisu.
I

O I O O O O O O O O O O
Na 3oże drzewko !I

Wsp&ni&te ozdoby, świecidełka, cukry, 
figurki, z czekolady i warcypana Świe czki 
i 1 chtarzyki. — Cale lortymen.a od 1 zł.

D n p r j a  Langa i W i e g o
Lwów, u'. Akademicka 1. 3, (przedtem 

H01 d Georga).
Ka prowincję wyseia odwrotnie.

OOOOOOOOOOOO

M r M w . i y — i M i w  O B U m w k  - B m ł a ł H Kliutełcitló i wydawef Dr K. 0*taa»wiki tiaraółk A. Milgki i S?. 2 -ruhjurui M R c b « itta  i S» tmó ^ t. P i* trp v » k .* £ ą


